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rzegląd polityczny. 
Lwów 25 lipoa. 
Książę Ferdynand bułgarski musiał prze- 
łamać wiele niebotycznych trudności, zaptzeć 
Się wielu uczuć, znieść wiele upokorzeń i za 
O wszystko zupełne powodzenie jest dlań na- 
Brodą. Towarzyszyły mu pioruny rosyjskiego 
gniewu i grzmoty grożb, gdy przed laty jechał 
do Bułgaryi. Nie uznany przez Rosyą za księ: 
Gia, potępiony przez nią za to, że wbrew Jej 
wyraźnej woli poważył się przyjąć kołpak ksią- 
Żęcy z rąk wyklętego przez nią Stambułowa, a 
na domiar tego katolik, jechał do Bułgaryi — 
Jak wówczas mówiono — tylko po krótkie 
wspomnienia, jeżeli nie po śmierć przedwcze- 
Slą, bo wówozas spiski przeciwko niemu były 
niejako ulegalizowane z rosyjskiej strony, jako 
Przeciwko uzurpatorowi. Rychło jednak, może 
nie samodzielnie, lecz przy pomocy żony zro- 
zumiał, że nikt w Europie nie zechce  zasła- 
maó go od rosyjskiej zemsty i że choć nie ma 
podziału bałkańskiego półwyspu na sfery wpły- | 
Wów, jednak jest powszechne przekonanie, że 
LOSya ma prawo żądać, aby w Bułgaryi nie 
Się nie działo wbrew jej woli. Pojął bardzo 
prędko, że emancypacyjne zamiacy Stambuło- 
wa są mrzonką i że on sam, będąc nominalnym 
wasalem sułtana, musi być moralnym cesarza 
rosyjskiego, jeżeli nie chee wrócie do mundura 
porucznika węgierskich honwedów. Od tej 
chwili zaczęła się jego konsekwentna i wytrwa- 
ła, a trzeba przyznać, że zręczna polityka, któ- 
ra miała go zbliżyć do jego „wschodniej ju- 
trzenkić, Szkoda, że musiał na tej drodze wie- | 
8 podeptać. Podeptał uczucie wdzięczności dla ! 
tambułowa i własne religijne, gdy przechzzcił | 
SYDA, i prawne narodu, kiedy rewolucyonistów 
l zdrajców — owych oficerów, którzy wyko- 
SL zamach na swego wodza i księcia Ale- 
Sandra Battenberga — napowrót przyjął do 
wojsza w takich stopniach, jakieby mieli, gdy- 
Y przez lat dwanaście emigracyjnego życia 
Wiernie służyli ojczyźnie. SŚponiewierane ła- 
many szanownych uczuć leżą na przebytej 
Przez niego drodze; on czynami udowcdnił 
Prawdziwośó aforyzma, że nałogowy polityk, 
Jak nałogowy gracz, wszystko poświęci dla ku- 
Tyery. Stanął u celu, zupełnie pogodził Rosyę 
26 sobą, usunął przez to bądź co bądź drażli- 
Wą kwestyę bułgarską i tem oddał niezaprze- 
Ozoną usługę Europie, która tak ceni pokój, 
e nieradaby go narazić dla odrobiny bulgar- 
kiej. Ale to wszystko robił dla siebie; auny 
NA jego miejscu dokonałby tego samego bez 
takich ofiar, zacząwszy od tego, na czem skoń: 
czył Koburg, to jest z góry pozyskawszy 1u- 
westyturę rosyjską. To zmniejsza moralną war- 
tość jego usiłowań i powodzenia. Trzeba wresz- 
cie i to jeszcze nadimienić, że gdyby Rosya, 
zapatrzona na Chiny i granicę Indyi, nie od- 
Wróciła się od spraw bałkańskich i od pansla- 
Wistycznych planów, które w jej oczach zmala- 
y w obeo olbrzymich zadań w Azyi, to ksią- 
żę Ferdynand po zdeptaniu wszystkiego, ujrzał- 
by się sam zdeptanym. Więa zawdzięcza po- 
wodzenią nietylko swej przebiegłości, ale i 
SZCZĘŚCIU. 
Inwestyturę rosyjską otrzymał, Cesarz Mi- 
kołaj obdarzył go wstęgą Św. Andrzeja — zna- 


88) 
A. KALLAS. 
POCZTA 
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy ). 


Kiedy uwagi te powtórzył siostrze, odparła : 
— Złożyły się na ten hojny dar i inne oko- 
liczności; zasługa twoja, 8 raczej wpływ twój 
jest znacznie mniejszy niż przypuszczasz, mój 
braciszku. Gruber dla tego był tak hojny, po- 
nieważ ktoś, przypuszczam hr. Szydłowski, u- 
mieścił przed trzema jeszcze tygodniami w ją- 
kiemó pismie brukowem historyę 0 Antku, któ- 
rego maszyna śmiertelnie skaleczy ła. Wszyst- 
kie szczegóły opisane były jak najdokładniej, 
nie zapomniano nawet opisać rozwalonej chału- 
Py i ogrodu pełnego kamieni, które darowano 
starej matce nieboszczyka. Nie dosyć na tem. 
wnocześnie rozpuszozono pogłoskę, że Gru- 
er fabrykuje fałszywe pieniądze. Jest to fałsz, 
ale właśnie dia tego tem prędzej obałarmuci o- 
uig powszechną. — Plotka ta dotarła aż do 
akowa... 


— Aha, rozumiem | Sądzisz zatem, że ten 
Wydatek - roczny (łrubera jest tylko zręczną 
Ontrminą? Ha. byó może! Ale mniejsza z 
m! Gdzie dowiedziałaś się o tych zakuliso- 
Wych intrygach? 


— W tej chwili właśnie opowiedziała mi to 
Wszystko nauczycielowa, która wróciła z Zeto- 

lec, Przywiozła stamtąd jeszcze jedną wiado- 
Mość: stary Gelber zachorował wozoraj, myśla- 
Ro, że tknęła go apopleksya. Telegrafowali do 
Miloszyna po Sabinkę i Grelberową. Dyrekcya ! 
Postąpiła sobie z Gelberem bezwzględnie; prze- 
leż on miał tę pocztę od lat trzydziestu. To; 


tem się formalnie zroało. 


Woł. 
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wnie wyscką odznakę, order Katarzyny, dał 
cesarz jego żonie. Za tę łaskę podziękował Ko- 
burg w toaście podczas obiadu w peterhofskim 
pałacu. Podajemy to przemówienie podług otrzy- 
manego telegramu. 

Cesarz Mikołaj rzekł pu francusku: 
„Piję za zdrowie waszych wysokości, mości 
książę i księżno bułgarscy, za zdrowie drogie- 
go mi syna chrzestnego księcia Borysa, oraz 
za pomyślność Bułgaryi*: | 

Ks. Ferdynand zaczął swój toast również 
po francusku, ' ostatnie jednak zdanie wygło- 
sił po rosyjsku, a mówił tak: „Węzły wspól- 
neści plemiennej i religijnej, węzły niewyga- 
słej wdzięczności dla wspaniałego twórcy wol- 
ności naszej oiczyzny , łączą Bułgaryę z wiel- 
kim narodem bratnim. Do tych węzłów przy- 
był nowy, jako następstwo nadzwyczajnej ła: 
ski Waszej cesarskiej Mości, okazanej przez 
przyjęcie godności ojca chrzestnego naszego 
syna księcia Borysa, gdy on wehodził na ło- 
no świętej prawosławnej cerkwi. Uważam za 
najświętszy i najdroższy obowiązek przedsta- 
wić dostojnemu ojcu chrzestnemu jego chrzest 
nika ks. Borysa, a przytem we własnem, ja- 
koteż księżny i całej Bułgaryi imieniu wypo- 
wiadam odcezuwaną głęboko i serdecznie wdzię- 
czność za doznane tu przyjęcie, którego łaska- 
wośó nas wzrusza. Z sorcem przepełnionem 
radością podnoszę kielich, wołająa : Za zdrowie 
Waszej cesarskiej mości, za zdrowie cesarzo- 
wych Aleksandry Teodorówny (małżonki) i 
Maryi Teodorówny (matki), oraz za pomyślność 
wszech Rosyi !* 

Akt zupełnego pogodzenia ks. Ferdynan- | 
da z Rosyą może sprawić dyplomacyi SERBA 
węgierskiej tylko zadowolenie. Kwestya buł- 
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ropie, aby się nie ważyła przeglądać rachunku 
jaki Stany wystawią Hiszpanii. Nie sądzimy 
jednak, żeby praktyczni Amarykanie przypusz- 
czali, że mogą Europie zaimponować swymi 
158 statkami, z których tylko 46 jest napra- 
wdę wojennych, a reszta pochodzi z przerobio- 
nych do militarnej służby kupieckich okrętów 
i prywatnych yachtów. O wiele więcej różnego 
typu statków wojennych st4le znajduje się w 
samych tylko portach kanału La Manche. | 

Rozumiemy, że każderw rządowi niezmier- 
nie trudno ogłosić, że oto idzie do Canosy. 
Wiemy także, że Hiszpania może jeszcze dłu- 
go prowadzić rozpaczliwą walkę, lecz właśnie 
ta jej zdoluość do wojny pozwala jej teraz roz- 
począć rokowanie pokojowe na prawach ró- 
wnego z równym. Wreszcie, nie jest poważną 
ta wymówka madrycka, że niepodobna zacząć 
rokowań, ponieważ nie wiądomo, jakie są ame- 
rykańskie warunki. Właśnie, aby się dowie- 
dzieć, jakie one są, trzeba nieprzyjaciela we- 
zwać do układów. Jeśli się spodziewa inter- 
wencyi europejskiej, to przecież można ją wy- 
zwać tylko tem, że amerykańskie żądania będą 
przesadne, krzywdzące nietylko Hiszpanię, ale 
także inne, neutralne państwa. 

Wiadomo, na co się Europa zgodzi, a do 
czego nawet przy oalej gnuśncści nie dopuści. 
Przyszłość Kuby i Portorica oddała w ręce 
Stanów Zjednoczonych. Niezawodnie ani palcem 
nie ruszy, by nie dopuścić Sianów do otrzyma- 
nia jednego portu na wyspach Kanaryjsk:ch i 
jednego na Ladronach, czyli Złodziejskich. Tu 
i tam interesą europejskich meutralaych mo- 
carstw nie mogą być narażone, a słuszne u- 
względnienie wymagań zwycięzcy zawsze ula- 
twia zawarcie pokoju. Portu na Kanaryjskich 


garska calkowicie znika i nie da już powodu | wyspach i na Złodz ejskich potrzebują Stany 
do żadnych na Bałkanie wstrząśnień. Utrwali jako stacyj okrętowych w dalekich przez oce- 
to austro - rosyjskie porozumienie co do spraw jany podróżach. Ale nie może być mowy o u- 


dlatego, aby zebrać największą liczbę okrętów 


Okropne, tak stració oa starość miejsce, z któ- | wego: 


bałkańskich, a to poskromi żądze, które się 
objawiają w zachodniej części tego półwyspu. 


Rząd hiszpański jeszeze się wypiera chęci 
szukania pokoju, chociaż na wypadek, gdyby 


otrzymał z Ameryki zaproszenie do rokowań, 
zamianował swymi pełnomocnikami dwóch te- 


raźniejszych ministrów: księcia Almodowara 
del Rio i p. Gromazo. To wypietanie się zwro- 
tu ku zakończeniu nieszczęsli*ej wojny można 
wytłómaczyć względami na wewnętrzne stosua- 
ki. Zarówno karhści, jak republikanie i anar- 
chiści głoszą, że na odstąpienie bodaj kęsa hi- 
szpańskiej ziemi odpowiedzą rewoiucyą, którą 
poprowadzą zgodnie, dopóki mają wspólnego 
nieprzyjaciela w teraźniejszej dynastyi i Jej 
rządzie. Z tego wynika, że ów rząd, zanim Ją- 
wnie wypowie życzenie pokoju, musi się za- 
bezpieczyć od wewnętrznych zamieszek. Do od- 
powiedrich przygotowań juź przystąpił, gdyż 
konstytucya częściowo już zawieszona, a teraz 
odbywają się układy z jenerałami o rozdział 
między nimi dyktatorskiej władzy: przeciw 
karlistom, silnym w północnych prowinoyach, 
ma stanąć marszałek Martinez Campos; prze- 
ciw anarchistom socyślistycznym, potężnym w 
Katalonii, wysłano już do Barcelony jenerała 
Polavieja; wreszcie z republikanami w połu- 
dniowych prowinoyach ucierać sią ma w razie 
potrzeby jemerał Weyler. Ale oprócz konie: 
czności zabezpieczenia się wawnątrz kraju od 
niespodzianek rewolucyjnych, zdwje się, że w 
Madrycie ciągle jeszcze oddają się złudzeniu, 
jakoby możliwa byłu interwencya europejska, 
wywołana, jeżeli nie względami na przyszłe 
kłopoty z powodu opanowania przez Siany Zje- 
dnoczone najważniejszych punktów na morzu 
Karaibskiem, to arogancyą Stanów, które na 
pewien czas wstrzymały wysyłkę eskadry ad- 
mirała Watsona ku hiszpańskim brzegom tylko 


— Gelber zanadto lekceważył sobie przeło- 
żonych ; powinien był oddalić Tekla — odparł 
Maryan. — Czy go zasuspendowali? 

— Nie. Otrzymał tylko zawiadomienie, że 
zostanie przeniesiony do Rumli. Dochody z po- 
czty w Rumli nie wynoszą trzeciej części tego, 
co miał w Zetowcach. Najbardziej go jednak 
martwi zapewne to, że będzie musiał ustąpić 
z miejsca drugiemu i oddalić Teklę, która stra- 
cila dyplom. To nemezys za krzywdę dzieci ! 

— Duj-że spokój tej bogini, która sobie spo- 
kojnie drzemie gdzieś na przypiecku! To ludzie 
sprawili. Słyszałem, Łe sama Greloerowa robiła 
donosy do Dyrekcyi. i 


— Chciała, żeby Tekla została odprawiona; 
nie przeczuwała, źe przeciągnie się struna i 
pęknie. Cicho... zdaje mi się, ze Zetowce wołają. 

Zbliżyła się do aparatu i otworzyła linię. 

— No i cóż, kto woła? — spytal Maryan. 

— Głelberowa. W tem coś być musi. Od sze- 
ściu lat nie była w kancelaryi męża. 

Przeczytała „Streifę* i powtórzyła bratu 
treść rozmowy. 

— Gelberowa donosi to samo, co wiem już 
od nauczycielowej; prosi także, abym przyje- 
chała; stary Gelber w istocie umierający. 

— Cóż, czyś jego krewna? Niepotrzebnaś tam 
wcale | zs 

— Pojadę. 

— Nie pojedziesz | 

— Cicho, znowu wołają. 

nTeklę uwięziono — donosiła (Cielberowa. 
— Doktorowa Suzińska schwytała ją przed go- 
dziną na gorącym uczynku kradzieży; ma też 


"świadków na to, że Tekla wyjęła z kasy jej 


męża dwa tysiące guldenów i skryła je na pier- 
siach. Doktorowa narobiła hałasu i sprowadziła 
żandarinów. Całe miasteczko oburzone do ży- 
Telegrafowałam do Żorża, ale niepodo- 


bna, żeby ua czas przyjechał, doktór twierdzi, 


względnieniu dwóch innych, a dotąd tylko 
przypuszczałaych pretensyach amerykańskich, 
zy one istotnie są, trzebą sią dowiedzieć i na 
to właśnie teraz pora. 

Jedna z tych wrzekomych pretensyj — 
to otrzymanie kęsa wybrzeży marokkańskich i 
to na półaoo od Tangeru, naprzeciw półwyspu 
Pirenejskiego. Aby stworzyć dla tej pretsnsyi 
prawną podstawę, ma admirał - Watson wziąć 
owe wybrzeża za Operacyjną postawę swych 
strategicznych działań nad brzegami Hiszpanii. 
Ułłoszą, że wszachwładny minister marokkański 
Mahommed El- Torres jasń przez Amerykanów 
pozyskany. Ale juź samej Francyi, nie mówiąc 
o innych mocarstwach i państwach dru gorzęd- 
nych, jak Portugalia, nie można 'dla takiego 
pianu pczyskać. To samo stosuje się do Filipi- 
nów. Wielkie jest ich znaczenie dla mocarstw, 
mających rozległe interesa w Azyi: dla An- 
glu, jako własawielki lndyi, dla Francyi, po- 
siądającej Anam, Tonkin i Kochinchinę, dla 
Rosy, której granica sięga od Port Arturu do 
Lodowatego uceanu, wreszcie dla Japonii. 
Mieć w tamtych stronach nowego, a potężnego 
sąsiada, któryby się opierał o całą północną 
Amerykę i z niej swoją MOO czerpał, aby pa- 
nowa nad Azyą z potężnej strątegicznej pozy- 
oyi, — tego nikt nie z*choa i do tego nie do- 
puści. Na Filipinach powidien być panem ktoś 
siaby ; — tego wymaga ihteres wielu mocarstw. 
Ale zarazem mua tam być bezpieczeństwo dla 
obcych okrętów i oboydh przedsiębiorstw, a 
więc samodzielnej republiki zapewne nie po- 
zwolą mocarstwa utworzyć na Fulipinuch. Zoa- 
czące jest pod tym względem wyrażenie an- 
gielskiego ministra Głoschena : „Ludność F'ili- 
pinów składa się z wieliich dzieci, z którymi 
urzeba postępować, jak z małoletniemi*, — in- 
nemi słowy, nie można im dawać samoistności, 
bo to wyjdzie na powszechną szkodę. Pozostaje 
tedy zostawić Fuipimy w hiszpańskiem posia- 


| że katastrofa może nastąpić każdej chwili, pu- 


może". 

Róża przeczytała to wszystko na głos Ma- 
ryanowi, dodając, że pojedzie do Zetowieo, 

— Po oo? — powtórzył nieprzekonany. 

— Kiedy mwe proszą.. Cicho... Znowu ktoś 
woła. ' 

Był to Włodzimirski. f 

„Biedząc przy aparacie — telegrafował 
poozmistrz z Legu — usłyszałem, że Zetowce 
wołają panią. 4 ciekawości wypuściiem „Strel- 
ię* i przeczytałem caią rozmowę. Jeśli pani ze- 
chce posłuchać rady przyjaciela, to proszę mie 
jechać do Zetowiec. W tej chwili każę zaprzę- 
gaó i jadę do Jarowińca". 

Róża odtelegratowaja : 

„Oczekuję pana. Sądzę też, ża pan zmieni 
swe zdanie 1 sam mi poradzi, abym pojechała 
do 4etowiee*, " 

Chciała telegrafować: „i pozwoli mi jə- 
chaó“, ale zmiemia stylizacyę. 

— Nie jadę — rzekła teraz do Maryane. 

— Otóż konsekwenoya kobiety! — wy- 
buchnął. | i 

Ale mu prędko przarwała: 

— Pan Włodzimirski telegrafował, że się tu 
wybiera ; nie mogę zatem wyjechać z domu. 

— Hm.. a cóż znaczy ten nagły rumieniec ? 
Ozy to illustracya dotego, cos mówiła ? W ta- 
kin razie powiedz raczej: zostaję, bo milsze 
mi w tej chwili odwiedziny człowieka, którego 
kocham, aniżeli chrześciański obowiązek pocie- 
szenia nieszczęśliwych. 

— Czy powiedziałam, że nie pojadę do Ze- 
towiea Nie mogę tylko jechać teraz, w po- 
łudnie ; ale wieczorem jedzie druga poczta... 

— No, no, dajmy temu . spokój! Odohodzę, 
aby nie przeszkadzać... 

— Zostawiasz mnie Samą, wiedząc że on 
przyjedzie? 


| osady rentowe. 
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mu rządowi postawić za warunek przeprowa- 
dzenie rozległych reform w duchu autonomioz.- 
nym. 

Oto są warunki, które dzis Hiszpania mo- 
że uzyskać. Nieco później musiałaby jeszcze 
przyjąć na siebie, jako dług, 700 milionów do- 
larów, wydane dotąd na wojnę przez Stany 
zjednoczone, a toby ją dobiło, jako królestwo 
„dynastyi terażniejszej. 


— 


Poznań w lipuu. 

Mieliśmy tutaj zjazd spiewaków niemie- 
; okich, na który przybyli uczestnicy nawet z Za- 
| granicy. Charskterystycznem na tym zjeźdrie 
| było to, że odbył sią właśnie prawie w tym 
samym czasie, kiedy zakazano polskiego zjazdu 
| lekarzy i przyrodników. Jest to jedna illustra- 
cya więcej do dziejów równouprawnienia u nas. 
A dodać potrzeba, że na uświetnienie zjazdu 
dała tutejsza rada miejska kilka tysięcy ma- 
rek. Wkrótce będziemy tu mieli drugi taki 
zjazd, mianowicie zjazd prawników, na który 
rada miejska świeżo uchwaliła 5.000 marak. 
Poiczas debaty ned tą pozycyą jeden z na- 
szych radnych dr. Krysiewicz sprzeciwił się 
jej uehwaleniu, podnosząc że z podobnych do- 
brodziejstw miasta nie korzystają Polacy w ró- 
wnej mierze jak Niemcy. I tak przed trzema 
laty Towarzystwo przemysłowców, a przed 
dwoma laty „Sokół“ zgłosił się do magistratu 
po subwencyę, lecz petycye obu tych towa- 
rzystw rada miejska odrzuciła. Protegowanie 
niemieckich towarzystw na niekorzyść polskich 
Naturalnie, że ten o- 
dosobniony głos naszego radnego nie przeszko- 
pre uchwaleniu owej subwencyi dla prawai- 

w. 

Świeżo ogłoszono urzędową  siatystykę, 
zawierającą w cyfrach rezultaty wykonywania 
ustawy o osadach rentowych od roku 1891 do 
końca 1897 r. Ze statystyki tej dowiadujemy 
się, że w ciągu owych siedmiu iat zamieniono 
808 majątków ziemskich, obejmujących 184,379 
hektarów obszaru, zupełnie lub częściowo na 
Ogółem utworzono 7104 osad, 
wartości 60 milionów marek, z której to sumy 
nabywcy spłacili dopiero 6', miliona. (Co się 
tyczy narodowości nabywców osad rentowych, 
wykazuje statystyka, że od poezątku istnienia 
ustawy powstało 2292 osad poiskich, 4506 nie- 
mmieckioh. Nadto 216 osad znajduje się w rę- 
kach Mazurów, 67 w rękach Litwinów, reszta 
przypada na cudzoziemców. W ostatnim roku, 
t. j 1897 powstało 317 osad polskieh, 522 nie- 
mieckich, 64 mazurskich, 1 htewska. 

Prasa hakatystyczna jest z tej statystyki 
bardzo niezadowolona, gdyż zdauiem jej sto- 
sunek narodowości właścicieli osad rentowych 
pogarsza się na niekorzyść Niemców. Winną 
jest temu według hakatystów komisya jeneral- 
na bygdoska, która paraliżuje działalność ko- 
misy kolonizacyjnej. Tə użalania się prasy 
hakatystów są poprostu perfidyą, gdyż po 
pierwsze stosunek woale Się ma korzyść Pola- 
jaków nie zmienił, a po drugie, wszakże nie- 
dawno komisya jeneralna otrzymała instrukcyę, 
aby działała w porozumieniu z komisyą kolo- 
nizącyjną , i zatwierdzanie rent dla parcelacyi 
polskiej zupełnie ustało. 

Jak wam już wiadomo, komisya koloni- 
zacyjna postanowiia swoją drapieżuą rękę wy- 
ciąguąć ido Prus wschodnich, przedewszyst- 
kiem zaś mają być wykupione większe majątki 
na Mazurach. Widocznie głosowanie Mazurów 
na kendydata polskiego w ostatnich wyborach 
do parlamentu popohnęło rząd do tej akocyl. 
Pisma niemieckie donoszą nadto, że w rozmai- 
tych prowinoyach monarchii usianowiono mę- 
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jest tedy widoczne. 
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kiem, noszonym przez ozlonków dynastyi. Ró: ji tą armadą niejako pokiwać przed nosem En- daniu, przyczem oczywiście można madryckie- | 
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- Prenumerata z przesyłką pocztową WYNOS 
æ kraju i w Austryi miesięcznie 12. 10 
w Niemczech m 1, 60 „ 
w innych państwach % 2 »— n 
Za zmianę adresu doplaca się 20 et. 
OGplatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
- na czwartej stronicy 
„ Wiersz petitowy albo jego miejsce . . 
w _„.Drobnych ogłoszeniach" za k 
słowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po . . >. s 


p 
Koresrondencye prywatne za każde slowo 
, tłustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia „do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW" ul. karola Ludwika l. 9. 

Ogloszenia nad przeglądem politycznym 30 ot. 
ed wiersza. 
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żów zanfania, którzy bezpłatnie udzielać będą 
wszelkich wskazówek i ułatwiać ohłopom nie- 
mieckim nabywanie ziemi w dzielnicach pol- 
skich. = 

Niektóre dzienniki niera'eckie donoszą, że 
w obec bliskich wyborów do sejmu przygoto- 
wuje się w Księstwie sojusz między konserwa- 
tystami a stronnictwem liberalnem celem wy- 
darcia maudatów Polakora. Podobny sojusz miał 
istnieć już podczas wyborów do parlamentu. 
Natomiast dzienniki liberalne zaprzeczają tej 
wiadomości. “ 3 | | 

Hakatystom nie dość nowego teatru i kil- 
ku innych budowli na cele niemieckie, które 
im obiecali ministrowie za swojej bytności 
w Poznaniu, postanowili oni obecnie założyć 
w Poznaniu także bibliotekę na wielką skalę 
i dlatego zaraieścili we wszystkich dzienni- 
kach energiczną odezwę, wzywającą do skła- 
dek na ten cel. Biblioteka ma się nazywać bi- 
blioteką im. cesarza Wilhelma I i odegrać 
względem ks. Poznańskiego taką rolę, jak bi- 
blioteka założona po r. 1871 w Strasburgu. 
„Ma ona — takie są słowa odezwy — w od- 
zyskanych krajach koronnych stworzyć ducho- 
we ognisko dla niemieckiej kultury i powołać 
na pomoc niemieqką naukę przesiw 200-le- 
tnim wpływom obcego panowania. Coraz bar- 
dziej bowiem szerząca się agitacya usiłuje mó- 
wiącą po polsku ludność dzielnie wschodnich 
odwrócić od rządu niemieckiego” a niemezyznę 
samą stłumić*. Śmieszne są te frazesy o nauce 
niemieckiej, a przytem takie fałsze historyczne, 


| jak powyżej przytoczone. 


(enne uwagi. 


Dalszym powodem złego, jakie się stało, 
i niezawodnie jednym z najgłębszych, najwa- 
źniejszych a najpowszechniejszych jest to, że 
my nie mamy stałych przekonań, zasad, a jeżeli 
je mamy w teoryi i w słowach, to się ich 
nie trzymamy w praktyce, w uczyakach. Do 
tego niema u nas stronnietwa, któreby i samo 
w równowadze bylo i równowagę polityczną 
jak społeczną utrzymywać mogło. * Jeżeli jest 
grono takich ludzi, to tak nieliczne, tak słabe, 
że ani stronnictwem być, ani wpływu wywie- 
rać, ani skatscznie działać mie moża. My 
wszyscy, z bardzo małymi wyjątkami, siedzimy 
na dwóch stolzech. Prosta rzecz, że stołki się 
rozsuwają, a my pomiędzy nie wpadamy. Nie 
może być inaczej; nigdy nie było na Świecie, 
i nigdy nie może być inaczej. Od największych 
panów, do uajuboższych włościan czy rzemieśl- 
ników, mamy w sobie tę chorobę wszyscy; z tą 
różnicą, że u tych ostatnich ona jest naturalnie 
daleko łatwiejszą do zrozumienia i do wyba- 
czenia. W religijnych, w politycznych, w spo- 
łecznych, przexonaniach i stosuukach, sprze- 
ezność między tem co się mówi, 0o się nieraz 
szczerze myśli, a tem co się robi: czyli siedze- 
nie na dwóch stołkach. ; i 

Przypatrzmy się temu niego bliżej, 

Jesteśmy naprzykład katolikami i mamy 
się za takich naprawdę. Ale katolik bogatszy 
często nie zachowuje kościelnych przepisów, 
waży je sobie lekko, daje przez to zły przykład; 
a przytem nie ma czy deść rozeznania i logiki, 
czy dosć odwagi ua to, żeby odpychać i hamo- 
wać ile może, wpływy i dążności niekatoliokie. 
Trzyma naprzykład bez skrupulu, rozszerza, 
popiera pisma, których każdy artykuł, każdy 
wiersz, podszyty jest nie-katolickiem pojęciem 
i dążeniem. Katolik uboższy, chłop, jest bardzo 
szczerym i bardzo pobożnym katolikiem: ale 
tak w swoich pojęciach niewyrobiony, w swo» 
jem postępowaniu nierozwaźny i ze swojem 
przekonaniem niezgodny, że bez skrupułu czyta 
pisma zakazane przez biskupów, słucha mszy 
odprawianej przez księdza suspendowanego, ba, 
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— Właśnie ozynię to dla tego że on przy- | mglistych i niejasnych, w których fantazyi du- 
ohlina dochodzi już do serca; mówió nic niej jedzie. 


— (o to znaczy?  , | 

— Nic! Czuję w powietrzu oświadczyny. 

= Marya ie | 

— Oo, siosirzyczko ? 

— Nie odchodż, proszę cię! To nie ma sen 
su, abym została sama, 

— Co? oo? Już sobie sama nie wystar- 
czasz ? Mamże pozazać ci twoje listy, w któ- 
rych deklamowałaś o samodzielności kobiet ? 
Czyż mgdy niki cię tu nie odwiedzał wprzó- 
dy, zarum ja przyjechaiem osłaniać cię mojem 
skrzydiem, pard-n... mojom ramieniem? Dia- 
ozegoż, będąc rozsąduą kobietą, chcesz koniecz- 
nie UdawaG piewiniątko ? Co... chcesz 81Q TOZ= 
płakać ? 3 

— O, jaki ty czasem jesteś bezwzględny !... 

— Ohomiem ci tylko dodać odwagi Ut. już 
sią uśmiechasz! Wiesz, kiedy się uśmiechasz 
to rzeczywiście Stajesz SiĘ woche podobną do 
malego dziewozątka. Doprawdy, z ciebie nie- 
brzydka dziewczyna. No, no! Jeszcze mnie za 
to udusisz, żem ci powiedziai, Żeś ładna. Toś 
ty taka rozsądna, 00? Porywadaś się do Spen- 
cera i Darwina ? 

— Nie będą juź czytała Darwina. 


— Aba, myślałaś, że to coś w guście „Szwaj. 
caryi* ? Czy powiedzieć Włodzimirskiemu, co 
ty czytałaś ostatniemi czasy? 

— Powiedz, a Ja powiem, żeś ty wszystkie- 
mu winien,'bo sprowadziłeś na pocztę... 

— Niemoralne towarzystwo ? 

— Te książki | 

— Do widzenia! 

— Więc doprawdy odohodaisz ? 

— Odohodzę. Wiesz, miłość nietylko sama w 
sobie jest ozemś nielogicznem, ale najwidoczniej 

: działa obniżająco na sprężystość umysłu. Odkąd 
jesteś zakochane, zauważyłem, że wyrażasz się 
często wprost nielogicznie i ukywasz zwrotów 


Żo, sensu mało. Czy uwierzysz, że to właśnie 
uaprowadziło muie na przypuszczenie, żeś za: 
kochana. Myślałem zrazu, że Jerzy Gelber jest 
tym wybranym. Skorom jednak widział cię 
TOzmawająca z Włodzimirskim i rumieniąca 


się, ilekroó on do ciebie przemawiał, poznac 
łem, że... 
— Ze co? 


że Się 


— Ze go kochasz, że on cię ‘kocha, 
kochacie. 

— Znasz tę odmianę doskonale ! 

— Aoh, odmieniałem ją tyle razy! Do wi- 


dzenia |! 

— Nie odchodź ! 

— Idę łowić ryby. Przyjdę za godzinę. Zre= 
sztą z brzegu bęię mógł zobaczyc twego Wło- - 
dzamirskiego, skręsającego z gobolicą, 

Wyszedi. 

— Nieznosuy| — szepnęła Róża, spoglądając 
za odchodzącym. 

Cay była rada, że ją zostawił samą? 

18. 

A czy byłaby wolała, żeby został? 

Także nie. 

Była w jakiemś nieokreślonem usposo. 
bieniu; na pozór swobodna, drżała przecież na 
myśl o ziszczeniu się tego, Go przeczuwała, 
szego się lada chwila spodziewała. 

Nie trudno bowiem było jej się domyśleć, 
że pani Włodzimirska, okazująca jej taką sym- 
patyę i pieczolowitość, pragnie mieć ją Za 8y- 
nowę. Luczne półsłówka i zwierzenia dały jej 
do poznania, że opiekunka jej życzy sobie go- 
rąco tego małżeństwa. Opowiadała je] szczegó - 
łowo, jakie koleje syn jej przechodził; on sam 
wyspowiadał się przed nią z taką  szozerością, 
że zjednał ją sobie na ZAWSZE. . 


(Dokończenie nastąpi), 
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chodzi zą księdzem wyklętym jak za świętym.gobowiązują, czasem myślimy, że brak zasad mu, staram się zapomnieć o wszystkiem, Go miast trupa myją i ubierają w najpiękniejsze suknie, bardzo skąpo i umiarkowanie odpowiadała na 
jest właśnie zręcznością w postępowaniu i choć; wiem z książek o historyi, przeszłości i zna-' kosztowności i wystawiają go na paradnem łożu. wyznania mej gorącej miłości, była nieśmiałą, 


Jeden i drugi taki katolik nie wie dobrze sam, 
Go mayśli, a postępuje inaczej jak myśli; sprze- 
ciwia się w uczynku temu, co w umyśle ma za 
swoje przekonanie. 

A dopieroż w rzeczach świeckich, poli- 
tycznych i społecznych! Tam sprzeczności je: 
szcze liezniejsze i jeszeze bardziej rażące. Spy- 
tać, lub słuchać jednego, drugiego, dziesiątego 
i tysiącznego, to budować się można, jakie ma 
przekonania i zasady zdrowe i pewne. Wie, że 
niema społeczeństwa bez ładu i bez władzy; 
wie, że władze ukryte, nieodpowiedzialne, spi- 
skowe, są niebezpieezne dla ojczyzn równie, jak 
dla społeczeństw. Nie cierpi i boi się rewolucyi: 
swój klejnot szlachecki, albo swój hrabski ty- 
tuł nosi bardzo wysoko i nawet lubi go czasem 
ludziom przypominać. Na oko drugi Józef de 
Maistre; tylko trochą mniej rozumu i dobrego 
smaku. Ale robi tak, jak żeby wierzył święcie 
we wszystkie paradokse Jana Jakóba Rousseau. 
Boi się nie być liberalnym, albo takim się 
nie wydać; umizga się do wszystkich opinii, 
abonuje, nieraz subwencyonuje liberalne pisma — 
czasem robi to dla popularności, czasem z pro- 
stego strachu — i własną ręką podkopnje to, 
. co uznaje za zasadę i podstawę wszelkiego spo- 
łeczeństwa i wszelkiej przyszłości. Konserwą- 
tysta zacięty, gdyby się dobierano do jego kie- 
szeni, krzyczałby, jak żeby go ze skóry darto; 
ale dopóki tego nie widzi, dopóki się dobierają 
tylko do Kośgcicła, do wszelkiej władzy, do spo- 
łecznego porządku, do przyszłości ojczyzny, 
kiedy zakładają podkopy i miny pod wszystko, 
co on ma za dobre i święte, on nie przeszka- 
dza, nie brori, tylko pozwala, owszem pomaga 
i daje się ciągnąć tam gdzie nie chce, bo — 
siedzi na dwóch stołkach. 

Na dwóch stołkach także siedzi chłop, 
kiedy w zwyczajnych czasach nie czuje niena- 
wiści, nie wierzy, iżby panowie byli powo- 
dem wszystkiego złego, owszem wpływa na 
swoich w sposób rozważny i uśmierzający. Ale 
w chwili gorętszej, przy wyborach naprzykład, 
przestraszony O swoją wziętość i powagę, dmie 
jak drudzy w te same trąby nienawiści, 1 po- 
wtarza, jak za panią matką pacierz, fałsze i po- 
twarze za tymi, których w swojem serou ma 
za złych i niebezpiecznych. 

Na dwóch stołkach także siedzą miasta: 
te naprzykład, co salę obrad swojej Rady otw1e- 
rają na zebrania socyalistów. Byłyby bardzo 
nieszczęśliwe, gdyby socyaliści kiedykolwiek 
wzięli górę, ale oprzeć im się, pokazać im wy- 
raźnie, że ich mają za szkodliwych, na tę od- 
wagę zdobyć się im trudno. Wolą więc cierpli- 
wie i biernie patrzeć, jak tamci swoje zwyczę- 
stwo pomału przygotowują. i 

Na dwóch stołkach dopiero siedzą ci anty- 
semici, ci chrześcijańsko - socyalni, co o swoim 
katolicyźmie głośno prawią: a jeszcze głośniej 
szerzą nienawiści społeczne, z przyprawą kłamstw 
i potwarzy. Ci siedzą może czasem w swojem 
mniemaniu na stołku katolickim, ale naprawdę 
daleko bardziej na socyalistycznym. Socyalizm 
jest radykalnem i kardynalnem przeciwień- 
stwem katolicyzmu: ale to im nie szkodzi, bo 
na tych dwóch stołkach siedzieć jest wygo- 
dnie — a czasem nawet korzystnie. 

Choroba jest tak zaraźliwa, że udzieliła 
się nawet socyalistom; choć ci, trzeba im oddać 
tę sprawiedliwość, bywają zwykle stanowczy 
w swoich pojęciach. Ale trzeba się czasem sto- 


je mamy na dnie sumienis, to je starannie omi- czeniu danej miejscowości. Dany gmach lub 
jamy, a czasem znowu udajemy zasady. W ka-| zbiór ozy okolica, wtedy zwracają uwagę moją, 
żdym razie jesteśmy w nich nieszczerzy ani | wtedy im swój czas oddaję, gdy same przez się 
z sobą samymi, ani z ludżmi. Nie jest szoze-| wywrą na mnie wrażenie. Wspomnienia moje 
rym w zasadach liberał namiętny w opozycyj, | przy tej metodzie nie są pogłębione erudycyą 
a staje się despotą od chwili, jak się do rządu i nauką, ale natomiast mają cechą nader wa- 
dostał. Nis jest szczerym w zasadach krzykliwy | żną, śmiem twierdzić, dość rzadko spotykaną : 
katolik, który krzykiem swoim jątrzy jednych | są szozere. Zamknijmy więc na chwilę księgi 
ludzi przeciw drugim. Nie jest szczerym w historyi, zapomnijmy, czam był Gdańsk dla nas 
swoich zasadach tak zwany konserwatysta, któ-|i ku czemu dąży obecnie, — i zwróómy tylko 
ry biernie lub czynnie pomaga zasadom i dą-| poprostu ciekawe oczy na to, co nas otoczy, 


żnościom przeciwnym Co się zaś tego osta- | 
tniego tyczy, to on najrzadziej wie, czem jest | 
i postępuje zgodnie z tem, co ma za swoja j 
przekonanie. 

Posługujemy się tą utartą nazwą konser- 
watysta i konserwatyzm, choć ona pejęcia 
nie oddaje, avi nie obejmuje. Ale się utarła, | 
i w breku lepszej służyć musi Nazwy polskiej | 
na to pojęcie nie mamy, jak nie mamy — 
brak oharakterystyczny — polskiej nazwy na 
souverain. Może dlate go niema nazwy, że niema 
rzeczy: może jak się us'ali irozkrzewi pojęcie, 
wyrobi się i nazwa. Dośó, że my rzadko kiedy 
wiemy, 09 to znaczy i do czego to obowiązuje. 
„Wierzę w Pans Boga, nawet chodzę do ko- 
ścioła; własność cudzą i swoją szanują; rewo- 
lucyi i przewrotów nie lubię; a więc: jestem 
konserwatystą.“ Za pozwoleniem : to wcale nie 
wszystko, I nawet dużo jeszcze brakuje. Kon- 
serwatyzm zasadza się nietylko na teoretycznem 
pojęciu, ale także, i nie mniej, na praktycznem 
działaniu. On jest przekonsniem, ele jest i obo- 
wiązkiem. Grdzie tego nie ma, gdzie przekona- 
nie nie jest regułą postępowania, zawsze przy- 
tomną, ściśle przestrzeganą, stateczn'e stoso- 
wang, tam nie ma kotserwatyzmu. Takiemu 
człowiekowi zdaje się tylko, i zapewne w do- 
brej wierze, że jest konserwatystą; na prawdę 
jest on tylko ukrytym i nieświadomym pomo- 
enikiem, sługą, narzędziem, dążności zasad so- 
bie przeciwnych; ciohyma wspólnikiem w ich 
przedsiębiorstwie — tylko bez udziału w zy- 
skach ! 

Tak jak ozłowiek uczciwy w swoioh sto- 
sunkach prywatnych nie zna i nie robi kom- 
promisów ze swojem sumieniem i swoim hono- 
rem, nie puszcza się na podejrzane operacye i 
zarobki na przykład, tak samo konserwatysta 
prawdziwy. rzetelny, w życiu publieznem i po- 
litycznem trzyma się zdala cd zasad sobie prze- 
ciwnych, i nie robi nic, coby tym przeciwnym 
zasadom mogło ułatwić zwycięstwo. Spotykać 
je musi, wyrozumieć je powinien i szanować, 
kiedy są szczere, nie powinien walczyć z niemi 
brzydką bronią kłamstwa, potwarzy, podstępu ; 
może, i nieraz, w szczególnych przypadkach zi 
niemi się porozumieć i zgodaie w pewnej spra- 
wie lub okoliczności działać. Ale kto słowom, 
czy uczyrkiem, ozy groszem zasadzie przeciwnej j 
pomaga, kto ją chwali i za nieszkodliwą wy- | 
stawia (w cozy lub za oczy), kto jej podchle- 
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gdy staniemy w śródmieściu. 

Zmamienną cechą wszystkich jego starych 
domów są ganeczki, służące właścicielom za 
letnie selony. Ganki te nadsją swoisty cha- 
rakter ulicom Gdańska, eą wielce malownicze, 
a nadto dają budowniczym i artystom możność 
włożenia w nie swych artystycznych pomysłów 
Nie jedna balustrada takiego gansozka, nia 
jedna płaskorzeżba na jego ogrodzeniu jest 
prawdziwam arcydziełem. Bogate mieszczań- 
stwo gdańskie snać przesadzało się w tych ze- 
wnętrznych ozdobach domów. Większość do- 
mów ma po dwa lub trzy okna frontu, rzadko 
kiedy eztery lub pięć, wszystkie zaś są zwróco: 
ne szczytami do ulicy, co oczywiście daja bu- 
downiczym mońżzość ozdabiania szczytów w 
sposób równie piękny, jak rozmaity. Gdybym 
był włascicielem . domu i wypadło mi moją 
siadzibę odnawia*, z pewnością poprosiłbym 
budowniczego, by w Grdańskun poszukał wzorów 
do swych pomysłów w odnawianiu. Nie masz 
chyba większego wroga piękności miasta, niź 
budowanie dużych kamienie koszarowych. W 
małych dopiero domach, na własny budowa- 
nych użytek, może się ujawnić gust osobisty 
wzaściciela, pomysłowość arahitektą i staran- 
ność rzemieślnika. Tylko na własny użytek 
nie za$ na spekulacyę doshodową, budowany 
dom może być tem, czam istotnie być powi- 
nien: gniazdem rodziny ludzkiej, nadającej mu 
oechy zewnętrzne swych wewnętrznych uspo- 
sobień. 

W tym krótkim liscie, nie mogę oczywi- 
ście powtarzać Baedekera lub Woerl'a. Oso- 
bliwości godnych widzenia znajdzie się w 
Gdańsku sporo, doprowadzi do nich przewodnik. 
Okolice Gdeńska dla tych, którzy lubią morze, 
gą prześliczne. Brzeg zatoki Grdańskiej od uj- 
$'ia Wisły aż do Pucka (stolica Kaszubów) jest 
umierkowanie górzysty, z gór tych, na któ- 
rych Niemay oczywiście popostawiali piwiar- 
nie, otwiera się cudoway widok na zatokę. 
Spokój i odosobnienie można znależć w Helu, 
maleńkiej wiosce rybackiej na półwyspie te- 
goż nazwiska, gdzie uprzejmy właściciel ober- 
ży wita wszystkich poprawną polszczyzną. 
Szukającym odosobnienia i wypoczynku rze- 


telnego można śmiało poleció Hel. Nie szerszy | bna do istnej furyi, 


nad kilometer półwysep ma do 15 kilometrów 
długości. ” 
Niebo, woda i spokój — oto, co na Helu 


bia, kto ją wspiera w jej usiłowaniach, przed- | zmwleżć można. 


sięwzięciach, wydawniotwach itd, ten albo 
udaje tylko, że jest konserwatystą, albo sam 
nie wie, co to jest to, czem być mniema. Nie 
jest konserwatystą rzetelnym ten, kto dla tro- 
chę większego dochodu naraża swój powiat, a 


pośrednio kraj na szkody moralne i m EN 


cyjne. Nie jest także rzetelnym konserwatystą 
ten, oo ze swoich zasad gotów zawsze 03% ustą- 


Co I o czem piszą. 


Kuryer warszawski zwraca uwagę, że w 
ziemiscu polskich istnieja pewna olbrzymia li- 
teratura, o której my żadaego pojęcia nie ma- 
my, i o której istnieniu nawet zgoła nie wie- 


Dom zmarłego jest cały dywanami udrapowany; nie lecz stopniowo stawała się coraz lepiej do mnie 
nie szczędzą dla jego przyozdobienia, znoszą lustra, usposobioną, aż wreszcie pewnego wieczoru 
obrazy, ozdobne porcelany i szkła, a ma pierwszy sierpniowego oddała mi swe serce — z odda- 
rzut oka możnaby myśleć, że to jest wystawa prze- , lenia siedmdziesięciu kroków. 

mysłowa. Po trzech lub czterech dniach okadzania Przeszła jesień i zima, idylla nasza trwałs 


wodą gorącą i trą mocno takulą, proszkiem z drzewa Napróżno! Wymawiała się uczynionym jakimś 
czerwonego, dopokąd nie zetrą skórki czarnej. Matka ślubem, z którego ozas musi ją uwolnić. Nade- 
lub żona zmarłego goli mu włosy i obcina pazno- szła wiosna, stan mój stawał się przerażający. 
kcie, które oddaje jednemu z najbliższych krewnych , Wychudłem, zżółkłem, Świat cały mi zoboję- 
dla przechowania w miejscu ukrytem. Jeżeli zmarły tniał, wyczekiwałem tylko z upragnieniem tej 


za Życia otrzymał jakie święcenie, zwłoki jego by. godziny nocnej, kiedy ukaże się w oknie smu- . 


wają chowane bez Żadnych ceremonii i w niewia- | kła postać kobieca z twarzyczką okoloną ko- 
domości dla wszystkich. Ludzi zamożnych balsamują ronkową chusteozką. I była to godzira pró- 
ekstraktami roślinnymi zwanemi „i Kongo“. Opera- ¿nych próśb, godzina strasznych mąk. Wre- 
cya ta wykonywaną bywa przez kobiety w godzi- szcie nadeszła jedna noc, podczas której światło 


- dla usunięcia zepsucia myją powtórnie trupa ciągle jednakowo.. Ciągle błagałem o zbliżenie. 


czynności dzwonią, zakazują przechodniom głośno Przerażony przesiedziałem dwa dni przy oknie 


nając o obowiązku uszanowania dla zmarłego; ktoby , czucia zatruwały mą duszę. 
go przekroczył, płaci karę, pewną ilością materyi | Trzeciego dnia rano otrzymałem list, wzy- 
lub wódki, Gdy zwłoki są zabalsamowane, owijają wający mnie do nieznanego mi adwokata. Po- 
je w materye i kładą je na stole, okadzając je dzień nieważ głos jakis mówił mi, iż tam będę mógł 
i noc. Rano i wieczór miejscowa muzyka odgrywa „się dowiedzieć czegoś o swej ukochanej nie- 
na zębach słoniowych pieśni żałobne. znajomej, pospieszyłem więc na wezwanie. Baz 
Uroczystości pogrzebowe trwają rok jeden lub ' żadnych wstępów objaśnił mi, iż jestem uni- 
dwa lata, przez ten czas kobiety należące do rodzi- ; wersalnym spadkobiercą zmarłej przedwczoraj- 
ny zmarłego noszą Żałobę, to jest okrywają się ła- | szej nocy pinny B. Nie posiadała ona żadnej 
chmanami, mają zakazane kąpać się i umywać, | rodziny i mnie zapisała cały majątek. Majątek 
Trumnę można nazwać wielkim budynkiem, 3 m.jten umieszczony jest na pawnych hypotekach, 
długa, I m. szeroka, a 1 m. wysoka, (łmach ten jest | suma jego wynosi pięćdziesiąt tysięcy. Testa- 
otoczony werandą, ustawiony na wozie o trzech ko- | ment jest zrobiony zupełnie prawnie — obja- 
łach, którego spód jest ruchomy, może zatem być Śniał mnie adwokat, przyczem ściskał mi rękę, 
wysuniętym według potrzeby, przyrząd ten jest do- | winszując szczęścia.  - 
brze zastosowany do ulokowania trumny, która zaj —- Jest tu jeszcze liscik do pane, który mam 
wysunięciem owego spodu wpada prosto w dół. mu doręczyć. 
przeznaczony. 'Trumny te możnaby nazwać pomni- .Sohwyciłem list pospiesznie. 
kami, zdobią je jeszcze krzewami i oznakami go- | — Przyjdę innym razem, panie adwokacie, 
dności zmarłego i wszystkich jego „fetissow* czaro- ażeby z panem jeszcze niektóre rzeczy omówió, 
wników. O dniu pogrzebu zawiadamiają uczestników rzekłem i wybiegłem szybko. 
miejscowych przez karty zaproszenia, całe osady - Zaledwie na nogach utrzymać się mogłem. 
biorą udział w tej radosnej uczcie. Mówię w rado- i Serca moje było złamane. Wszedłem do pierw- 
snej: bo w tych krajach przeciwnie jak w innych, szej napotkanej cukierni i tam, wcisnąwszy się 
dzień pogrzebu bywa ucztą radosną. Wódka płynie w kąt, drżącemi rękami otworzyłem pismo mo- 
obficie, droga w lasach i polach tamująca przejście jej przyjaciółki. Ļist był krótki, treści nastę- 
jest wykarczowana dla łatwego przeprowadzenia | pującej: . ~ 
trumny i ochoczych tańców zgromadzonego ludu. „Przebacz pan biednej, © starej pannie, 
Pochód pogrzebowy zaczyna się zwykle w południe, | która ci jedyne szczęście swego Życia za- 
przy odgłosią bębna, wystrzałów zfuzyi lub armaty, | wdzięcza. i, 
Wielcy naczelnicy przybrani w oznaki swego | . „Byłam brzydką, lecz przytem i duwuą 
dostojeństwa, pojawiają się, gdy pochód z miejsca 1 nie mogłam napotkać czlowieka, któregobym 
ruszy. Poprzedza ich muzyka i kilku ludzi, od cza- | kochać megła. Obłuda mętoczyzn, ich intere- 
su do czasu orszak ten zatrzymuje się, by potań ; sowność zrażały mnie do nich. zk 
czyć i napić się wódki. Jedna z bliskich krewnych | „Tak dożyłam 65 lat; serce moje było 
zmarłego, liśćmi okryta, wypełnia posługi bałwo- | spragnione uczucie, a ani jednego razu nie za- 
chwalcze w celu odpędzenia złych duchów. Ona' kosztowałam rozkoszy, aby módz komuś powie- 
daje potrzebne rozkazy, a w końcu ceremonii skła-. rzyć każde swe drgnienie, każdą myśl. Pan 
da wieńce na werandzie wozu pogrzebowego, podo- | pierwszy dałeś mi te Szczęście. 
Przy zwyczajnych pogrzebach | „Prawie rok cały dusza moja była w za- 
niosą trumnę ną ramionach, nie składają jej zaraz chwycie. Teraz jestem szczęśliwą. SxosBztowa- 
do grobu, ale najsilniejsi z obecnych tańczą z nią i łam uśmiechu życia, i śmierci- się nie boję, 
Śpiewają. Smutny to widok na myśl, jak ci biedni: gdyż w ostatniej chwili będzie mi otuchą myśl, 
są jeszcze zacofani | Í 
Dawniej z naczelnikami osady grzebano żyw- | czliwie wspominać będzie“, 
cem ich Żony i niewolników, teraz ten okrutny i 
barbarzyński zwyczaj ustał na Wybrzeżu, ale pra- 
ktykuje się jeszcze w głębi kraju. Do trumny zmar- 
łego kładą korale i pierścienie, resztą pozostałości ; 
dzielą się. Gdy trumnę złożą do grobu, obecni rzu- | 
cają na nią garść ziemi, następnie zamykają grób i: 
rozpoczynają tańce. Mężczyźni tańczą osobno, i 


* 
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Nie wiem, jak inniby tę rzecz przyjęli, 
ale mnie ogarniały dziwne wrażenia, byłem 
jak odurzony. Wspomnienie mojej romantycznej 
; miłości nia straciło nie ze swego uroku i czę- 
ale | sto, gdy siądę w oknie, ogarnia mnie słodkie 


nach oznaczonych i trwa dwa tygodnie. Podczas tej nie ukazało się wcale; następnej — to samo. | 


ik pan swą biedaą „przyjaciółkę z okna“ ży- 


mówić, warta przebiega drogi i ścieżki, przypomi- ; nie jedząc, nie pijąc, nie śpiąc. Straszne prze- | 


sować i nagiąć do przesądów ogółu, żeby wpływ | pić, kiady tego zażąda istniejący rząd. Rząd | Œy- Jest to literatura żargonowa żydowską. wspólnie z kobietami piją wódkę. Można sobie wy- | marzenie i zdaje mi się, iż widzę wysmukłą : 
nad nim zdobyć. A więc socyalista polski zarę: j można i trzeba popierać, kiedy on ma te same Składa się ona - - pisze Kuryer warszawski — | obrazić stan tych ludzi, przechadzających się w no-i sylwetkę kobiecą w oknie przeciwległem. Czar j 
cza UrOczyście, że ma i wiarę, i pobożność, zasady i cale, 00 my : ale i taki można i-na- z_idyotycznych bajek ~i ogłupiających romansideł, mz parasolami Ww śmiesznych ubraniach, ich dzikie ffantazyi i miłości ciągnie mnie do o wej krainy, ] 
i miłość ojczyzny. Ale ten ma przynajmniej tęj leży zganić, jeżeli od tych zasad odstępuje i niby oryginalnych, a kędących właściwie tylko li- tańce, a łatwo się rozumie, czy w takich razach ozar, który nie zna starości. | i 
nad innymi wyższość, że wie doskonale o swo- į choċby niechcący tym celom szkodzi. U nas| chą kopią skandalicznej literatury powieściowej. į może być zachowana moralność. Na grobach sadzą i 
ich dwóch stołkach i wie, na co mu ona po-fwielu takich mniemanych konserwatystów było Jeneralnym dostawcą podobnych utworów jest naj- krzewy, składają potłuczone butelki, karafki, mie: | ' a 
trzebne. Właściwie nie siedzi on na dwóchfi jest! Wielu takimi sposobami wspierało, sze- | popularniejszy wśród Żydów autor, Ściślej się wy-| dice, aby jako rzeczy nieużyteczne nie uległy kra- | K | u k r 2 
stołkacb, tylko udaje, bo mu tak wypada. rzyło, wzmacniało tę anarchię w umysłach, | rażając, właściciel najruchłiwszej fabryki „wysoce dzieży. Wóz pogrzebowy zostawiają, dopokąd nie r 0 n | ab. ; 
Liberalizm myśli, że jest bardzo stały | która sią skończyła na anarchii w czynach, aj interesujących romansów i prawdziwych nadzwy- | rozsypie się w kawałki, Nie można wiedzieć dla . ł 
w swoich przekonaniach, ale skazany jest bie- | przygotowywała się przez pisma i mowy, przez j czejnych historyi", p. Bzajkiewicz (Szomer ), który | czego składają tu rupiecia na grobach. Jedni uwa- ! Lwów 25 lipca. x 
dny samą naturą rzeczy, samą logiką swoich | osoby i partye dobrze widziane, zalecane, gła- | utworów podobnych wydał już kilkaset, a w je-i Żają to za ozdobę, dradzy mówią, że spadkobiercy Wiadomości urzędowe. Ministar skarbu za- 2 
doktryn, żeby na dwóch stełkach siedzieć. Nie |skane, zachwalane i czynnie popierane, przez | dnym tylko roku 1883-ym około 40. Sposób przy-| czynią to w dowód przywiązania do zmarłego i aby f mianował starszego komisarza skarbowego Edmua: i 
siądzie wprawdzia nigdy na stołku konserwa- |tak zwanych mniemanych, pozornych, nierze-| rządzania tych romansideł jest następujący: bierze odwrócić nieszczęścia, grożące pozostałej familii, Gdy | da Bukowskiego, radcą skarbowym dla obwodu r 
tywnym, bo wmówił w siebie i w drugich, że telnych : konserwatystów! Tacy winni bardzo | się którykolwiek z romansów Borna lub Paul do | rodziny zmarłych odwiedzają groby swych bliskich, i dolno-austryackiej dyrekcyi skarbowej. W oddziale | q 
to się nie zgadza z postępem: straciłby swoją | wiele. Oni, gdyby byli ehoieli rozumieó jaśniej | Coq'a i nicuje go się w ten sposób, że się Paryż j przynoszą z sobą wódkę ntaa“ lub wino palmowe į rachunkowym ministerstwa skarbu radca rachunko- C 
racyę bytu, gdyby to zrobił. Ale jeżeli nie zasady, które wyznawali, gdyby byli raczyli | przenosi do Berdyczowa. Marsylię na Nowolipki | wygrzebują w ziemi otwór w formie krzyża i wle- [vy Franciszek Gogala mianowany starszym radcą 8 
przecbyla się nigdy na jedną stronę, to za to zgadzać swoje działanie ze swojem przekona- albo na ul, Gęsią, barona przerabia się na „meła- | wają tam owe napoje w celu poczęstowania Zmar- rachunkowym. Kiərownik urzęda magazynu tytonio- b 
tem chyżej, ı tem bezwładniej wali się na dru- | mem, gdyby — niektórzy — nie byli dbali wię- | meda“, hrabiego na handlarza, a że potem z tego łych, nakoniec owem wilgotnem błotem robią znaki j wego w Samborze Józef Zacharyasiewicz, mianowa- M 
gą. Rzecz naturalna : prawo ciążenia ma swojejcej O SWOJĄ wziętośś i sukces, niż o tryumf| powodu wynikają zabawne, nieprawdopodobne sce- ; na czole w kącikach oczów i na piersiach w prze-j ny został zarządcą magazynu w Czerniowcach. Asy- Pp 
zastosowanie w świecie moralnym tak samo swoich zasad i dobro swojsj ojczyzny, byliby | 2, naprzykład pojedynku pomiędzy haudlarzem af konaniu, że te ostatnie ceremonie zapewnią im ; stent przy lwowskim magazynie tytoniowym pan 
jak w fizycznym; na równi pochyłej można się | złemu stawiali opór, i zapewne nie bez skutku, | mełamedem o przekupką Surę, to utwór przez to szczególną opiekę zmarłego. Henryk Sienkiewicz, mianowany oficyałem przy BI 
jakiś czas utrzymać sztuczną gimnastyką, alej gdyby wczesny, gdyby stateczny i gdyby li- Į staje się jeszcze bardziej dla swoich czytelników tym magazynie, j | h 
nie możną stać na niej prawdziwie silnie. Li- | czniejszy. niezwykłym i zajmującym. Niewiele znależliby w Maty F ej leton Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło ki 
beralizm, wychowany na przestarzałych poję. | Mówiono to nieraz, że konserwatyści są | (ych utworach autorowie obcych literatur, szukający cÈ panu Janowi Workowi, doktorowi medycyny, na b 
ciach Jana Jakóba Rousseau, stoi na takiej ;zawsze na całym świecie leniwi, ociężali, dlę- | materyału do życia obyczajowego żydów, gdyż zl Romans przez okno. zmianę nazwiska rodowego na „Łodygowski*, al 
równi pochyłej. Wyznaje prawo człowieka do jtego przegrywają sprawę przeciw śmiążym, | 'z0czywisiem Życiem żydów mają tyle wspólnego, Głdy przychodziłem do domu późno w no- Zjazd nauczycielstwa ludowego i walne „br 
nieograniczonej wolności 1 do kezwzględnej obrotnym, bezwzględnym przeciwnikom. Zarzut | ile makagigi z Desdemoną. p z cy, widziałem często, iż okno przeciwległej zgromadzenie gal. Towarzystwa nauczycieli szkół sk 
równości. Jeżeli chce być zgodnym z sobą ,| może słuszny, ale nie ze wszystkiem. Konser- Aby umożliwić ocenę myśli, dążeń i przekonań, ; kamienicy, przysłoniętej krzewami i wielkiemi | Udowych odbędzie się dnia 6 sierpnia w Stryju. P, 
to musi wtedy przyznać, że każdy ma prawo | watyści dlatego w walce muszą zawsze mieć | przewijających się w tych utworach, przytoczymy | drzewami kasztanowemi, było jeszcze oświe- Zmiana własności. Dobra Urytwa w powiecie | w 
robić, co mu się podoba, choóby to było zej warunki gorsze, że jsko ludzie uezciwi nig] pegląd autora, wyrażony w przedmowach do „Pal-Ítlone. Uzasami, gdy było otwarte, spostrzega- brzeżańskim nabył od p. Józefa Bogoryi Buezkow- M 
szkodą wszystkich 1 ojczyzny. Kto uważa apoc Paio w waloo używać środków brzydkich i| tel Oks“ i „Krwawe adieu!“ | łem cień jakiejś wysmukłej postaci kobiecej, skiego, Antoni hr, Tyszkiewicz za 135.000 zl, zaś | 3% 
łeczeństwo za kupę nieorganicznych atomów, | złych, które przeciwnikom ułatwiają zwycią- „Romanse moje posiadają wszystko, czego chodzącej wzdłaż pokoju. Zauważyłem również, dobra Grabiny, Lipiny i Luszowiee z przyległościa- 1; 
za sumę jednostek tylko, a nie za organizm j stwo. Ale oprócz tych utrudnień, jakie ma kon-| właśnie publiczność wymaga, a więc sceay wstrzą- | iż gwiatło zapalano regularnie o godzinie drą-| 1 W pow. dąbrowskim od Ignacego Kugla kupiła Ga- M; 
złożony tak, jak organizm fizyczny człowieka, | serwatyzm na całym świeGle, konserwatyzm pol- | SaJąco wzruszające! wielkie intrygi! straszne taje- giej, gaszono o trzeciej. Z początku myślałem, bryela z Winniekich hr. Mels-Colloredo za 210.000 zł. cz; 
ten musi w praktyce dojść do konkluzyi i do į ski ma największe, nejszkodliwsze w niejasno. | mnice miłosne! nadzwyczejnie zdumiewające wy-j;ż dama z przeciwka dopiero o tej porze kła- |. . Ślub cywilny. Prezydent m. Krakowa, pan u 
postąępków niezgodnych z jego przekonaniem |Ści swoich pojąć i niestateczności swoich po-| padki! itd." albo Aè , f . dzie się do snu, później jednak przekonałem Friedlein, udzielił w sobotę ślubu cywilnego p. Jó- ðk: 
1 wolą. Jest on i szczerze polski 1 szczerze au- | stępków. . -À „Pisząc i wydając moje wysoce interesujące się, iż jeszcze przed północą udaje się na spo- zefowi Mallikowi, doktorowi medycyny, liczącemu lat W 
tonomiczny: ale liberalna doktryna jest silniej- Oprócz tej zaś, ma jeszcze jedną trudność, | romanse, nie mam bynajmniej zamiaru was morali- | gzynek, następnie wstaje o godzinie drugiej 29, rz. kat. religii, z panią Olawią Rajtarowską, me 
sza od jego dobrych uczuć i każe mu wzdy- | mechaniczną, fizyczną, wynikającą z natury | Zować lub uczyć czegokolwiek, chcę tylko wam| dla przepędzenia w oknie godzinki czasu. Było ļl®t 27, gr. kat, której pierwsze małżeństwo uznane lea 
chać za przymierzem z temi stronnictwami | naszego społeczeństwa. Jest on przeważnie | wielkiej dostarczyć przyjemności”. > to dziwne przyzwyczajenie, którego urok i ją | 75ło przez wszystkie sądy za nieważne iniebyłe. tie 
Rady państwa, które są właśnie zasadniczo | wiejskum ; skupienie i zjednoczenie jego pier- _ A że analfabetów pomiędzy żydami prawie nie | sam wkrótce zacząłem odczuwać. Gdy sen niej . , „TylKO po rusku. Rada gminy Dmytrów koło 
nieprzyjaciółmi i Polaków i narodowej autono- | wiastków dobrych, musi się odbywać po wsiach j ma i czytełuictwo z tego powodu jest bardzo ro- | chce skleić powiek a tysiące myśli ciśnie się Radziechowa w powiecie kamioneckim uchwaliła dot 
mii krajów. Nie ma liberalizm punktu oparcia, | Tu zaś zachodzi wielka istotnie przeszkoda, | z»inięte, więc utwory Nzomera i reszty autorów, z | do mózgu, dusza z tem większą przyjemnością korespondować z władzami rządowemi i autonomi- če 
nie ma środka ciężkości i musi, czy chce czy | przestrzeni, odległości. W mieście łatwo z ró-| powodzeniem go naśladujących, są rozchwytywane. | napawa się mistycyzmem nocy ; cisza jest wte- | Czmemi tylko w języku ruskim 1 ~ E 
nie choe, dać się pociągnąć i obalić na tę |żnych ulio zejść się na jedno miejsce dla nara- w pomoc przybywa też autorom niezwykły pociąg | dy tem droższą, a ponure cienie drzew tem Cenzurą „prewencyjną "obłożono tygodnik 5 ] 
stronę, która jest liczniejsza i fizycznie sił- | dy i porozumienia; nie kosztuje to wiele czasu, | ciżby żydowskiej do cudów i nadzwyczajności; wie- Í bardziej pełne tajemniczości. Głos przemyski, pismo radykalne. Rie 
niejsząa. ja pieniędzy nic. Na wsi, szlachcie i ohłop mu-| dz4 o tem auiorowie i wyzyskują to, czego dowo- Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa čie 
Liberalizm nie jest socyalizimem, nie chce [si zdaleka wybrać się na oznaczone miejsce, | Uem chociażby same tytuły utworów : „Nieszczęśliwa | «e 7 BEDE w Bóbrce ua posadę kierownika lub kierowniczki Yen 
nim byó, uważa socyalizm za zgubny dla Pol-| poświęcić na to pół dnia albo i cały dzień; j miłość czyli nieprawe dziecko“, „Jeden skok doj , Było to pewnej nocy kwietniowej, gdy | 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bóbrce, z poborami Pla 
ski — (niektórzy liberałowie za zgubny dla re- | ma przytem koszta ; jeden jak drugi nie ma nieba“, „Napół człowiek, napół małpa“, *Księżni- | Nieznajoma moja stała w oknie, marząco wpa-| 500 zł. i pomieszkaniem, Termin do 31 sierpnia. — a 
lgi także) — ale rad nie rad, sUą rzeczy, lo-| CZASU na to, żeby często takie schadzki odby- | czka w lesie czyli dwa koty w jednym worku”,; trzona w wę Jira księżyca. Pozdrowiłem Rada szkolna okręgowa w Chrzanowie na posady | Wc 
giką swojej doktryny, musi pomagać i służyć | WAĆ. Rzecz to na pozór mała, ale na prawdę | „Morderstwo z milości“, „Lwi miód czy'i dobrze | JĄ ukłonem gigo im, na który mi uprzejmie | kierowników 2-kl. szkoły w Byczynie, Chełmku, | bic; 
socyalizmowi, którego jest poprzednikiem, a do | Znacznie utrudniająca działanie, zapłacił" itp. © odpowiedziała. ak zabiło mi mocniej. Jakaż | Ciężkowicach, Libiążu wielkim, Niedzieliskach i | %es 
niego przejściem. A próez tego dobrze jest,| , Przejrzeliśmy dotąd stosunek dwóch czę:| 46 ubogi wyrobnik, służąca albo szwaczka | Śliczna Tiria Ia musi się ukrywać pod tą | Szczakowej z poborami 400 zł. i pomieszkaniem; | %po 
praktycznie, być w przyjsźni z socyalistami: '$oi składowych naszego społeczeństwa do osta- chętnie bują przy szabasie, zwłaszcza w tym świe- ro = ata chusteozki, jaką zawsze na- samoistnego nauczyciela w Psarach (359 zł, i po- Un, 
to się może przydać przy wyborach, przy ja-! tnich smutnych wypadków, Staraliśmy się do- | cie dziwnym, gdzie ludzie zabijają się z miłości, | oby da główkę! Od tej pory pozdrawiałem JĄ | mieszk.); starszej nauczycielki 4.klasowej szkoły tróy 
kim kompromisie; dać gdzie jaki chwilowy | chodzić i wskazywać, jakie były powody odj mordują się z zazdrości, gdzie ubogie służące zosta- ; SA%C€J mocy, a ona nigdy nie została mi dla- | żeńskiej w Jaworznie (435 zł). Termin do 31  *try 
sukces. W każdym razie przyda się na to, że | nich niezależne, lub ich własne winy, które|J4 żnami najbogatszych bankierów, albo wprost ; a gia otrzymywałem ukłon nietylko | sierpnia. — Rada szkolna okręgowa w Kamionce - 
nasz liberalizm okaże się w całej okazałości. A| sprawiły, że obie przyczyniły się do wytwo-| Wygrywają na loteryi lub znajdują setki tysięcy 8:0 WKI, T całej postaci, ukłon przypomina- | strumiłowej na posady: katechetów obu obrz. w "0 
więc drukujny odezwy pana Daszyńskiego w | rzenia obecnego niepomy śluego stanu rzeczy (hojność autorów bywa tam nadzwyczajna |), gdzie | JĄCY ruchy podczas menueta. , Serce inoje było 5-klasowych szkołach w Busku; starszego nauczy- cą 
Słowie Polskiem, choć wiemy, że one są zgubne | W naszym kraju. Wypadnie nam jeszcze docho- | dzieją się rzeczy takie jakieś niezwykłe, tak naj WOWOZAS wolne, zająła więc w niem miejsce | ciela w Radziechowej, młodszego w Kamionce str, Sès; 
ula każdego narodu, ale najzgubniejsze dla dzić, jakie były inne tego stanu przyczyny. | zmysły działające — w tem nic nie ma dziwnego. nieznajoma z przeciwka. Każdego wieczoru | kierownika i dwóch starszych nauczycieli w Choło- wyn 
Polski. St, Tarnowski. Dziw niejsze to, że Światli izraelici obojętnie ! stawała mi się droższą. jowie; kierownika 2-kl, szkoły w Btreptowie i sa- tie 
Nie nauczyliśmy się politycznych i reli- patrzą, jak na milionową ciżbę, czytującą tylko wj . Poprzez krzaki białego jaśminu, liście | moistnych nauczycieli w Milatynie nowym, w Ber- gale 
gijnych zasad za naszej niepodległości: mie- Ech azw Ó d żargonie, wywierają ujemny wpływ tacy nieukowie | OSlny 1 kasztanu, porozumiewaliśmy się zna- | bekach, w Horpinie, Warchołach, Makaniu, Opłu- da 
lemy tylko rel:gijne i patryotyczne uczucia. 3 lub szarlatani, jakimi są dotychczasowi pisarze , kamı. ż A cku, Pawłowie, Rakobutach, Stryhance, Środopol- yı 
W podległości powinniśmy byli nauczyć się | Gdańsk 18 lipca 1898 r. Żargonowi. Jeden z wujaszków nauczył muie kiedyś cach, Rudzie sieleckiej, Tadaniach, Ubiniu, Staninie R, ; 
choć tego, że zasady i staźcść w nich są po- Czemu nikt z pomiędzy wielu znajomych m " 8 N awk 1 wtajemniczył w znaczenie odpowiedniej mi-|i Józefowie; termin do 31 sierpnia. Prezydyum są- i 
trzabne każdemu człowiekowi i każdemu naro- | moich, którzy nie jedno lato spędzili w Sobo- Echo z Afryki, miesięcznik ilustrowany, miki. Co za traf szczęśliwy! Moja nieznajoma | du obwodowego w Kołomyi na posadę naczelnika a . 
dowi, jeżeli chce politycznie żyć i mieć siłę. | tach, nie mówił mi nio o Gdańsku, doprawdy | wychodzący w Krakowie „nakładem solidacyi | znała ją równieź ı sztukę tę posiadała lepiej | kancelaryjnego II klasy w X kl. rangi. Termin do — 
Ale tej nauki nie nabyjismy teoretycznie z i nie rozumiem. Równie bowiem pięknego mią- | św. Piotra Klawera, zamieszcza w ostatnim | odemnie. „Wymogła na mnie przyrzeczenie, iż 20 sierpnia. : A ~ 
emigracyjnych nieszczęsnych zatargów, ani z sta, równie wspaniałego gotyku i wdzięcznego, numerze następujący bardzo zajmujący opis ; nie będę się starał dowiedzieć, Kto ona jest, Nagrodę Kaenigswartera w szkole rzeżby w a W 
klęski roku 1846, ani z 1848; nie nauczyliśmy ; we właściwy sposób przekształconego renesan- | pogrzebów murzyńskich w Con , aż do chwili, kiedy sama zechce mi to odkryć. ; Akademii sztuk pięknych w Wiedniu (u prof, Hell- ` ko 
się praktycznie przez trzydzieści lat naszego Su, napróżnobyśmy chyba szukali na bardzo Gdy kto z zamożnych i odznaczających się; Frzysiągłem na wszystkie świętości stosować i mera) otrzymał Władysław Mazur rodem z Jasła w Qa 
publicznego życia w Gralicyi. My często nie i dużym szmacie Europy północnej. Gdy nie mam godnością osób umrze, wołają go trzy razy po imie- ; SiĘ do Jej woli. Stosunek nasz stawał się coraz i Galicyi. Jest to jedyny Polak, nagrodzony w tym oai 
wiemy, czem są nasze zasady i do ozego nas żadnych specyalnych celów, wyjeżdżając z do-| niu, by się przekonać, czy istotnie nie żyje. Natych- przyjaźniejszym. Nieznajoma moja z początku roku w Akademii wiedeńskiej, d 


S. W. Biemojowski, Lwów, plao Marjaoki 8., poleca: 


z reprodakcjami obrazów znanych mistrzów, x widokami wszystkich stron świata, humorystyczne, 
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Stan zasiewów według sprawozdań nadesla- zadowalając się pensyą, wyznaczoną przez ojca, w 
nych do 15 lipca jest następnjący: Aniwa żyta za- ; gU trzech miesięcy zrobił długów na 60 tysięcy 
częte w niektórych * ekolicach (jarosławskie, prze- guldenów, a ponieważ liczy dopiero 18 lat i porę- 
myskie, radziechowskie) już w pierwszych dniach „czenie było nieodzowne, mama podpisywała wszy- 
lipca, odwlokły się wskutek słoty do drugiej poło- |Stkie weksle, nie mogąc odmówić prośbom jedyna- 
wy tego miesiąca. Deszcze wpłynęły najujemniej na jka. Gdy wierzyciele upomnieli się o należne im pie- 
zbiór rzepaku, Zewsząd donoszą, Że rzepak nie niądze, b. minister nie chcąc narażać na szwank 
zwieziony, moknie w snopkech i porasta. "Widoki | opinii Żony, długi zapłacił. Zachęcony tem młodzie- 
na dobry plon ozimin wogóle pogorszyły Się. Zboża  niaszek zaczął zaciągać nowe i teraz wytoczono mu 
co bujniejsza wyłożone, dojrzewać będą nierówno, sprawy ogółem o 120.000 guldenów. Grerassi w spo- 
sprzęt będzie utrudniony, nadto Jeszcze donoszą | sób szalony rozrzucał pieniądze, wszędzie go było 
z wielu okolic o pojawieniu BIĘ rdzy na  pazenicy | pełno, a dorożkarze porobili na nim majątki. W ca- 


mierny, na niższych położeniach żółknie. Siana ze- 
brano dzięki zimnej wiośnie i posusze czerwcowej 
mniej o 30 —50°/, niż w roku poprzednim a skut- 
kiem słoty dni ostatnich ucierpiała wiele i jakość. 
Odmienny obraz dają sprawozdania z Podola połu- 
dniowego. Donoszą np. z Kopyczyniec: „Zniwo żyta 
rozpoczęto 14 go lipca. Spolziewany obfity namłot. 
Pszenica bardzo ładnie dotrzymała, nie poległa, Ja- 
re zboża i ziemniaki wyglądają po deszczu zado- 
walniająco*. Podobnie z wschodnich okolic gór- 
skich, z Kut, piszą: „stan zasiewów przedstawia 
się nadzwyczaj dobrze. Deszcze i burze gradowe 
dotąd nas omijały; da Bóg zbiór tegoroczny wyna- 
grodzi rok przeszły“: („Rolnik*.) 
Nekrologia. Z Rawy ruskiej piszą nam: Przed 
tygodniem nieubłagana śmierć zabrała z pośród 
grona większych właścicieli dóbr ziemskich tutej- 
szego powiatu ojca licznej rodziny, prawego oby- 
watela kraju, wzerowego gospodarza, dobrodzieja i 
opiekuna biednych, śp. Alberta Kaempffego, zamie- 
szkałego w Lubyczy Fzelenik, w wieku lat 55. 
Nawiedzony chorobą płucną — wyjechał za granicę 
do wód, szukając pomocy lekarskiej, która niestety 
okazała gię za późną. Na wieść o śmierci jego, któ- 
ra nastąpiła we Wrocławiu urządzili mieszkańcy 
miasteczka Lubyczy i włościanie z jego majątku za 
spokój duszy zmarłego żałobne nabożeństwo, Zmar- 
ły znany był w całym powiecie ze swych uczynków 
miłosiernych nietylko dla włościan w jego dobrach 
zamieszkałych ale też i innym nawiedzonym czy to 
pożarem, czy jakąś klęską elementarną nigdy nie 
odmówił potrzebnego WSparciA ; nigdy nie ociągał 
się z datkami na rozmaite instytucye w kraju, po- 
mocy wzywające i rad był, gdy mógł tu i e 
złożyć jaką ofiarę na cele dobroczynne. ezm 


mieszkańce Rawy po pożarze w r. 1884, włościa- 
Kornia, nawiedzonych 


nie in Karowa, Wierzbicy a 
S i i nie zapomną nigdy o 


również klęską ogniową — ) dy « 

zapomogach im ndzielonych w drzewie, w zbożu i 

pieniądzach przez śp. Alberta Kaempfiego. A 

zawsze czynił to w cicheŚci, bez rozgłosu, nie szu- 

kając u świata szumnych uznań lub podziękowań, 
Pokój jego duszy! | | 

Piąta lista gr ści Zakładu zdrojowego w Szcza- 

pca wykazuje 373 o- 

roku w Szczawnicy 
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wuicy za czas od 7 do 18 li 
sób. Ogółem bawiło w tym 
3 gości. | | 
ży Listem gończym ściga krakowski sąd krajo- 
wy oszusta Leona Silbersteina, liczącego lat 48. 
Popełnił on następujące przestępstwa: Sprzeniewie- 
rzył 712 zł. na szkodę Józefa Baracha we Lwo- 
wie, 1800 zł. na szkodę adwokata dra Leona Pa. 
węckiego i 100 zł. na szkodę Lei Griinsberg ; oprócz 
tego oszukańczo zdyskontował u Lei Giinsberg weksel 
na 1000 zł. z fałszywymi podpisami Pauliny Uede- 
ska i Dawida Schumana. Silberstein uciekł podo- 
bno do Ameryki. 3 K 
Tragedya. Na Sommeringu pod Wiedniem 
rozegrała się w piątek straszna tragedya. Do pe- 
wnego hotelu przyjechał we czwartek po południu 
dr. Nebal z rzekomą żoną. Po dwóch godzinach po- 
bytu udali wię oboje na wycieczkę, z której nie po- 
wrócili. Nazajutrz znaleziono ich zwłoki w kamie- 
niołomie Deppelreitera. Nie ulega wątpliwości, że 
za wspólną zgodą odebrali Bobie życie wystrzałami 
z rewolweru, którego 5 nabojów było wystrzelonych. 
Zamachu samobójczego dokonali na szczycie kamienio- 
łomu, a następnie w drganiach przedśmiertnych sto- 
czyli się w przepaść na 20 metrów głęboką. Zwłoki 
znaleziono pogruchotane 1 postrzępione, Stwierdzono, 
ik mężczyzna nazywa się dr. Nebal i jest sekreta- 
rzem sądu ołomunieckiego, kobietą zaś Matyldą 
Weinsteinowa, żona ołomunieckiego handlarza mąki. 
Oddawna już istniały między młodymi ludźmi bliższe 
stosunki, Przed dwoma tygodniami wyjechał dr. Ne- 
bal za dłuższym urlopem i udał się koleją do Prze- 
rowa, gdzie Matylda Weinsteinowa oczekiwała jego 
rzybycią. Ki 
P Zakończenie roku szkolnego w krakowskiej 
Szkole sztuk pięknych odbyło się w sobotę. Rozda- 
no nąstępuące nagrody: W szkole profesora Cyn- 
ka medal srebrny otrzymał Boraczek Jan; medal 
bronzowy: Pilatty Gustaw i Gołaszewski Włady- 
sław. W szkole profesora Unierzyskiego medal sre- 
brny otrzymali: Kowalewski Bronisław i Nowakow- 
ski Aleksy; medal bronzowy : Ziomek Teodor i 
Pyfier Kazimierz. W szkołe prof. Malczewskiego : 
medal srebrny Kuryłas Józef, bronzowy Neuman 
aksymilian. W szkole krajobrazów prof. Btani- 
slawsziego: medal srebrny Kowalewski Bronisław 
i Kamocki Btanisław; medal bronzowy Neuman 
Maksymilian. W szkole malarstwa prof, Axentowi- 
Cza medal srebrny : Bieńkowski Ignacy; bronzowy : 
Łukaszewicz Jerzy. W szkole prof, Wyczółkow- 
skiego medal srebrny : Bukowski Jan; bronzowy : 
Wachtel Wilhelm. W szkole rzeżby prof, Dauna 
medal bronzowy: Dunikowski Ksawery, Biega Bo- 
aałąw i mięs ME Bronisław. — Medalu złotego 
l znano nikomu. 
e P Wystawa paryska w r, 1900. Z „przygotowań 
dotychczasowych do wystawy paryskiej okazało Bię 
e obszar przeznaczony na Jej pomieszczenie „byłby 
za szczupły, Miał cn obejmować następujących 
5 placów : Polu Elizejskie wraz z prawym brze- 
Kiem Sekwany, Esplanadę Jawali i lewym brze- 
kiem Sekwany, plac Trocadero, Pole Marsowe i A- 
Venue de Brótenil. Obecnie przybrano ig w szósty 
Plac, mianowicie Bois de Vincennes. Na placu tym 
Żnajdować się będzie dział środków patia 
Rych, więc koleje Żelazne, tramwaje, Samochody 1 
icykle. Próbne jazdy w obrębie Bois de y incen- 
es zademonstrują publiczności zalety wszystkich tych 
Rposobów lokomocyi. Austrya w dziale tym między 
nymi wystawi pociąg kolejowy długości 350 me- 
trów, zestawiony przy współudziale wszystkich au- 
Atryackich fabryk lokomotyw 1 vapa, ' 
„Macierz szkolna” w Cieszynie. Ostatnie spra- 


; ira jący stan fandu- 
Wozdanie zarządu wykazuje nastop yay wpłynęło do 


już po okwitnieniu. Jarzyny przeważnie AGE 
się po deszczu i stan ich dotąd dobry. Chm 


zać jej naprawę nie inaczej, jak za pozwoleniem sta- 
rosty nowotarskiego; jeśli dowie się, że krowa po- 
bodła kogo z gości, to wolno mu pociągnąć do od- 


i ġ wiata“ 


łej sprawie nader charakterystycznym jest szczegół, 
że kiedy adwokat senatora Gerassiego wręczył wie- 
rzycielom owe 60.000 guldenów, ci natychmiast po- 
spieszyli do młodzieńca, ofiarując mu pożyczkę, któ- 
rą on, rozumie się, przyjął z całą skwapliwością. 
Sprawą tą zainteresowała się policya, pragnąc uja- 
rzmić zapędy rozmaitych wyzyskiwaczy. 

Pożar zniszczył w ubiegłym tygodniu na fol- 
warku pp. Mikołajewiczów w Majdanie budynki 
gospodarskie, tegoroczny zbiór siana i koniczyny, 
oraz 42 sztuki bydła. Asekurowane były tylko bu- 
dynki gospodarskie. Ogień został prawdopodobnie 
podłożony. 

Bandę złodziel, jak donosi N, Wiener Journal 
— odkryto w Nowym Jorku. Banda ta, która za- 
łożyła nawet osobną kaneslaryę dla ekspedyowania 
kufrów, popełniła złodziejstw na sumę podobno kil- 
ku milionów dolarów, Hersztami bandy byli gali- 
cyjscy żydzi: Jakób Schwarz i Ludwik Levy, któ- 
rzy popełnili „nadużyć“ na łączną sumę 750.000 zł. 

Mistrzowie świała tonów Mozart, Beethoven 
i Haydn otrzymają wkrótce wspólny pomnik w Ber- 


linie. Projekt, wygotowany przez prof, dr. Rudolfa | 


Siemeringa, zyskał uznanie kcmitetu i niebawem ma 
być wykonany. Zaznaczyć należy, iż Berlin, obfitu- 
jący w różne pomniki, nie miał dotąd prawie wcale 
pomników mistrzów muzyki, z wyjątkiem tylko je- 
dnego biustu monumentalnego Fascha, założyciela 
„Singacademie*, Powstał teraz także projekt wznie- 
sienia w Berlinie pomnika Ryszardowi Wagnerowi. 

Pierwsra Komunia św. króla hiszpańskiego. 
Dwunastoletni Alfons XIII, król Hiszpanii, przystą- 
pił w tych dniach po raz pierwszy do Komunii św. 
Uroczystość ta odbyła się w Madrycie w kaplicy 
królewskiej, Młodziutki król w uniformie kadeta, z 
łańcuchem złotego Runa na szyi, wszedł do kaplicy 
w towarzystwie matki i sióstr, księżniczki Asturyi i 
infantki Maryi Teresy. W wielkiem skupieniu du- 
cha wysłuchał król na klęczxach Mazy św. Przed 
udzieleniem Hostyi, celebrans biskup Syoński, wy- 
powiedział wzruszającą wszystkich przemową, po» 
czem biskup madrycki i arcybiskup Grenady ujęli 
końce obrusa komunijnego, a król z największą po- 
korą przystąpił do ołtarza i przyjął Ciało Przenaj- 
świętaze. Podniosłość chwili wycisnęła łzy serde- 
czne z oczu rodziny królewskiej, a wreszcie i same- 
go króla. Na końcu Mszy św. król zaprzysiągł wy: 
znanie wiary, złożone na Chrzcie św. Wieczorem 
tego samego dnia wobec licznego współudziału do- 
stojników dworskich przyjął Alfons XIII z rąk bi. 
skupa SDyońskiego Sakrament Bierzmowania, po 
ukończeniu którego nuacyusz papieski udzielił ze- 
branym błogosławieństwa. 

Komisarz bez władzy. Do Zakopanego wy- 
syła rząd ze starostwa w Nowym Targu komisarza 
w celu nadzorowania nad wyzonywaniem przepisów 
policyjnych. Z natury rzeczy wypadałoby, żeby taki 
komisarz miał dość wielką władzę w zakresie swo- 
jego urzędowania, taxą naprzykład, jaką ma staro- 
sta. Tymczasem okazuje się, że tak nie jest. Jeden ; 
z obywateli zakopańskich, uskarżając się w Czasie 


padł 
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PRZEGLĄD ś dnia 26 Lipca 1898. 


widzieć szczyty gór Monte Rosa." Budynek zawiera 
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także salę koncertową ze wspaniałemi malowidłami | , Z izby Są d ow ej. | 


al fresco od Palestriny aż do Rossiniego. W gma- | 
chu tym znajduje się również i kaplica. Wszystkie 
pokoje są jasne i od południa położone. Dom prze- 
znaczony jzst dla 100 pensyonistów: 95 mężczyzn | 
i 25 kobiet. Skromność fundatora jest nadzwyczaj- | nałem sądowym. Jak wiadomo, płatniczy wspo- 
ną. Nigdzie nie spotyka się jego nazwiska, nawet i mnianej kawiarni, Wiesenberg, strzelił do cór- 
między portretami włoskich kompozytorów nie ma |ki swego słażbodawcy, 18-letniej panny Karo- 


„ Stanisławów 23 lipca. 
(Afera miłośna.) 


-> 
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Petersburg 25 lipca. Książę bułgarski 
z żoną, synem i całym orszakiem wyjechał 
stąd wczoraj po południu. Udał się on przez 
Berlin do Koburga, a następnie pojedzie do 


Głośna sprawa, rozegrana w tutejszej ka- | Cetynii złożyć wizytę księciu ozarnogórskiemu. 
wierni p. Bassa, zakończyła się przed trybu- | Dygnitarze z orszaku księcia otrzymali od ca- 


ra ordery, minister wojny Iwanow i jenerał 
Nikołajew ordery św. Anny I klasy, a archi- 
mandryta bułgarski Wassili order Włodzimie- 


go. Jedynie skromny grób dla siebie i zmarłej nie- |liny, z którą miał się żenić, a gdy ona padła | rza III klasy. Prezes gabinetu Stoiłow otrzy- 


dawno małżonki wyznaczył sobie Verdi wewnątrz | na ziemię, on sądząc, że ją pozbawił życia, 


mał złotą tabakierkę z brylantami i portretem 


podwórza, naprzeciw głównego wejścia do kościoła. | strzelił także do siebie. Oba strzały nie były | cara. 


Verdi sam dogląda budowy gmachu. niebezpisczne, i obecnie para narzeczonych ma 


Herbata trucizną. „British med. Journal“ opi- | się zupełnie dobrze. Prokuratorya wdrożyła | długa 


suje następujący wypadek: Pewien 46-letni jego- ; była śledztwo, by oskarżyć Wieseaberga o u- 
mość, prowadzący Życie zupełnie regularne, zachoro- siłowane morderstwo, lecz na podstawie ze- 
wał na oczy. Wezwany lekarz (Campbel) stwier- |znań rodziny Bassa przyszła do przekonania, 


dził, iż jest to „ambliopia*, powstała z zatrucia. |iź w owym wypadku zawiniło tylko nieostrożne | donosi, że | 
Chorobę tę wywołuje tytoń i alkohol. Chory przy- | obchodzenie się z bronią. za to też odpowia- | przyjaciółki, pani 


Wiedeń 25 lipca. W sobotę odbyła się 
narada gabinetu, po której udał się hr. 
Thun na dwór cesarski do Iechlu. 

Paryż 25 lipca. Nie wiadomo na pewne, 
gdzie obecnie Zola przebywa. Petit Journal 
że bawi on obecnie w Verneuil u swej 
Rosereau, natomiast wedle 


znał, że wypala trzy fajki i wypija szklankę piwa | dał tymi dniami Wiesenberg przed tutejszym innych pism przebywa on w Spaa. Soir zaś 


dziennie — nie więcej, Zgodnie z poleceniem leka- | sądem i skazany został na miesiąc aresztu. 
rza zaprzestał zupełnie palenia i picia piwa, lecz to " 

nic nie pomogło i po upływie dwóch miesięcy po- 
prawa wzroku wcale nie nastąpiła. Wówczas lekarz 
zabronił choremu używania herbaty, której ten o- 


* 


Wiedeń, 24 lipca. 
(Zdłąkana.) 


donosi, że wyjechał już do Londynu. 
Deputowany  Millevoye wystosował do 

prezesa gabinetu Brissona list, w którym za- 

powiada, że zaraz po zebraniu się parlamentu 


Przed sądem powiatowym dzielnicy Leo- | wniesie interpelacyę, w której zażąda sta- 


statni wypijał po dwanaście szklanek dziennie. To poldstadt rozegrała się wczoraj i dzisiaj nie- | nowczo wyjaśnienia, jakimi środkami zamierza 
wywołało szybko skutek i stwierdziło, że „amblio- | zwykłą scena. Siedmnastoletnia panienka, wi-|rząd zwalczyć zdradzieckie machinacye syndy- 


pię* spowodowało zatrucie herbatą, co należy do |docznie z dobrego domu, bardzo ładna, o dzie- | katu dreyfusowskiego. 


rzadkości, Potwierdza to zasadę: „nic nadto!* cięsym wyrazie twarzy, stawała przed sędzią 


- Londyn 25 lipea. Do Timesa donoszą z Pe- 


Z historyl węgla kamiennego. Jak wiadomo |z powodu przekroczenia ustawy o włóczęgo- | kiuu, że rząd chiński zaniepokojony jest roz- 


w roku 


kowal z Liège wynalazł w okolicach Publómont jrzami, jest to rodzina, 
rodzaj czarnej ziemi, którą się posługiwał jako pa- | porządnych stosunkach, a mimo to młoda ta 
liwem, ponieważ natenczag było tam drogie drzewo | przestępczyni uciekła z domu rodzicie!skiego 


bieżącym przypada siedmsetna rocznica | stwie. Dziwna to historya. Ojciec jej jest ma- | miarami powstania w prowincyi Kwangsi. Zi- 
odkrycia węgla kamiennego. W roku 1198 pewien | jętnym kuposm, krewni fabrykantami i leka- | chodzi obawa, że z powodu tego 


powstania wy- 


żyjąca w spokojnych, | nikną nieporozumienia z Francyą. © ~ `? 


Wiedeń 25 lipca. Hr. Thun powrócił tu 


ifdziś rano z Ischla. 


i węgiel drzewny. Ta czarna ziemia była węglem | puściła się na awanturnicę. Podsądna nie pró- Bukareszt 25 lipca. Król Karol i następca 
kamiennym, że zaś kowal nazywał się Hulicz — | bowała zmniejszyć swojej wiuy. „Nie mogę tronu wyjechali dziś o 7 rano z Sinai. Udsają 
nazwano ją po francusku houille. W Anglii zaczę- |temu zaprzeczyć, panie sędzio — mówiła — | SIę Oni do Petersburga. W orszaku króla znaj- 


to używać węgla kamiennego dopiero w XIV stu-| muszę powiedzieć prawdę.“ 
leciu, mianowicie w r. 1340, Niektórzy uprzywile- Opowiadała 
jowani fabrykanci otrzymali pozwolenie na palenie | tów, jak to się stało. 


Jako szkodliwe dla zdrowia i całe stulecie minęło, | zawsze była upośledzaną. Nie mogąc dłużej 
zanim zaczęto używać węgla kamiennego do opala-ł znieść tych przykrości, uciekła z domu. Jakiś 
nia mieszkań. We Francyi również nie wydobywa- | pan, mieszkający w tej samej kamienicy, dał 
no węgla kamiennego przed XIV stuleciem. Pier- | jej pieniądze na podróż do ciotki, zamieszka- 
wsze kopalnie, mianowicie Roche la Molióre były |łej na Węgrzech. Ciotka jednak nie przyjęła 
otwarte w r. 1320 i należy zauważyć, że najwię- | jej u siebie, nie chcąc poróźnić się z jej rodzi- 
kszą częścią północnego zagłębia Francyi władali | oami. Wróciła tady do Wiednia i próbowała 
Belgowie. Znakomite pokłady węgla w Auzin były | wyszukać sobie jakie zajęcie. Nie znalazła ġa- 
odnalezione dopiero w roku 1784. W Niemczech |dnego Włóczyła się tedy po ulicash Wiednia, 
rozpoczęto eksploatacyę pokładów węgla już w r.|sama ' lub w towarzystwie mężczyzn, aż w 
1200, w Austryi zaś i w Czechach były one nie- | końou narzeczony jej siostry doniósł o niej p9- 
znane aż do ubiegłego stulecia. W Polsce, podług | licyi, która ją aresztowała. - 
Łabęckiego, wiedziano już w r. 1659 o znajdowa- i Na drugi dzień sędzia zacytował matkę 
niu się węgla kamiennego w Tęczynie; następnie ji ojca padsądnej. Oboje rzewnie płakali, wstrzy- 
odkryto pokłady węgla w r. 1780 i nieco później, | mując się zresztą od wszelkich zeznań. Sędzia 
lecz wydobycie rozpoczęto dopiero w r. 1792 w skazał córkę ich na 6 dni aresztu; po odsie- 
Jaworznie. i - dzeniu tej kary rodzice wezmą ją napowrób 
Siła przyzwyczajenia. Pewien sędzia na od- | do siebie. A 


czycie jakiegoś podróżnika zdrzemnął się nieco, SŁ 
d 
Część ekon 


Gdy prelegent użył dowcipnego frazesu, powstał w > 
sali BUA hatik, który budził śpiącego sędziego. omiczna. 
Sędzia przybrał minę surową i grzmiącym głosem Wiedeń, 23 lipca. 
zwrócił się do publiczności ze słowy: „Przypomi-| i (Z.). 
nam, że publiczności nie wolno objawiać swego za- |zwyżkowym, jaki wychodził z targów zacho- 
dowolenia, a gdy się to powtórzy, każę opróżnić | dnich, nie ożywił się dziś ruch na naszej gieł- 
salę". Po tej przemowie zapanowała w sali zrazu | dzie. Nawet taniość gotówki, którą ofiarują 
cisza, za chwilę jednak powstał serdeczny Śmiech. | banki na likwidacyę zobowiązań ultimowych, 
Nagła śmierć. Dziś o godz. 4 nad ranem |nie zdołała wyrwać spekulantów z zajętej przez 
zmarł nagle w sieniach domu pod l. 7 przy ulicy |nich rezerwy. Powodem tego jest niepswność 
Zamkowej, wśród kurczów żołądkowych i wymiotów, | wewnętrznej sytuacyi politycznej, która od- 
zamieszkały tam szewc, Józef Rafalski, mężczyzna | strasza zupełnie klientelę prywatną od giełdy, 


nad przyczynami, które wywołują to, że Zakopane | wieku lat 39. W celu zbadania przyczyny śmierci, |a także zawodowych spekulantów niepokoi. 


wcale się nie rozwija i nie postępuje naprzód, pisze 
dalej jak następuje: Wspominałem już o czę'tej 
zmianie komisarzy, przysyłanych przez rząd, dodać 
jeszcze muszę, iż komisarz ten ma nadzwyczaj ogra- 
niczony zakres władzy, Gdyby naprzykład zauważył, 
że baryera nad przepaścią wali się, to może naka- 


powiedzialności właściciela bydlęcia, ale dopiero po | -|- 


licznych relacyach do starostwa i gminy; natarczy- | 
wego żebraka lub włóczęgę może komisarz grzecznie 
z Zakopanego wyprosić, a gdyby włóczęga nie za- 
stosował się do jego propozycyi, może wówczas 
zwrócić się z żądaniem pomocy do wójta, gdyż sam 
władzy wykonawczej nie ma. Nie można się zatem 
dziwić, że w ten sposób wykonywany nadzór poli- 
cyjny nie daje rękojmi należytego porządku i ładu. 
Po drogach publicznych zaczepiają przechodniów co 
parę kroków rozmaici żebracy * miejscowi i wędro- 
wni, trudno się opędzić przed natarczywemi han- 
dlarkami „kocich łapek“  (szarotek), Górale mają 
wiele skłonności do żebraniny i nie ustępują pod 
tym względem Włochom. Przed paru laty zdarzyło 
mi się, iż napotkana przezemnie na szosie „gazdzi- 
na“ zawiązała ze mną konwersacyę, która rozpoczę- 
ła się od pobożnego pochwalenia imienia Pańskiego, 
a wreszcie przeszła na tory zwierzeń z kłopotów, 
spowodowanych zamiarem wydania ` za mąż córki, 
posiadającej 800 papierków wiana. Wiano to wyda- 
ło się pozytywnemu kawalerowi za małem, to też 
postawi ultimatum, iż nie stanie przed ołtarzem, 
jeśli nie otrzyma okrągłych 400 zł. Na rozstajnej 
drodze pożegnałem gadatliwą kobiecinę życzeniem 
pomyślnego załatwienia sprawy familijnej, a ona o- 
dezwała się : aż 

— Ano, ogtańcie z Bogiem A możebyście ta co 
dali ? 
| Zdziwiony tą niespodziewaną propozycyą, za- 
pytałem, za co właściwie mam jej ofiarować datek, 
na co otrzymałem niemniej zadziwiającą odpowiedź: 

— No, juści choćby za to gadanie !... 

Nowy teatr zwany „jubileuszowym cesar- 
skim“ ma stanąć we Wiedniu na Währingu, Dzień 
otwarcia naznaczony jest na 2 grudnia b.r., to jest 
na dzień jubileuszu cesarza. Subskrybowane udziały 
osiągnęły już wysokość pół miliona złr. 

W Turynis odbywają się w bieżącym roku z 
okazyi wystawy wspaniałe koncerty na nowo zbu- 
dowanych organach w kościele Serca Jezusowego. 
Organy te pochodzą z fabryki turyńskiej Vegezza- 
Bossi. Do urządzepia trzech koncertów na tym 
wspaniałym istrumencie zaproszono słynnego pary- 


skiego organistę Aleksandra Głuilmanta, amerykań | stach. Zakochany w Poczwarce Landry znalazł bar- 


skiego organistę Eddi Clarenza i rzymskiego orga- 
niste Binga. 


Szkoła Salezyańska pod kierownictwem 
Doglianego, 


go, wykonała dotąd Haydna „Stworzenie 
1 Perosiego „Zjawienie się Chrystusa“. 


zarządzoną zostanie obdukcya zwłok. Cały ruch dzisiejszy koncentrował się na na- 

Zmarli. W Krakowie Helena z Popielów Ja-|szym targu w akcyach czeskich kopalni węgla. 
roszowa, żona urzędnika krakowskiego Towarzystwa | Zrobiono także kilka transakcyi w alpinach i 
wzajemnych ubezpieczeń, lat 24. — W Stanisławo- f w akcyach fabryki broni w Steyr. 
wie Ludwik Kräuter, adjunkt kolei państwowej, lat |spadły o 6 złr. Na giełdach zachodnich, ber- 
40. — W Krakowie Julia Lauyernay, guwernantka, | linhskiej i londyńskiej, podniosła się dzis zna- 
licząca przeszło 60 lat wieku. Bmieróć jej zauważyli | cznie renta hiszpańska. Płacoso za nią 38',. 
sąsiedzi dopiero w dwa dni po zgonie. . Widocznie stery giełdowe mają pewne dane 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4-15, w pol. | przypuszczać, że pokój‘ niebawem przyjdzie 
18 R. Bar. 765. Podnosi sig. Pogoda, do skutku. ~ > 19 = 

Ostatnis NIŁOWAALA : 

Krsd ansir, 35875, węgisrzkie 394 50, 
Augloberki 15750, Uniony 29450, Baxiversi- 
Co za lada dotknięciem lekkomyślnem pryska, uy 26650, Landerbanki 22460, Ludwik: 31110, 
Trzeba się z nią obchodzić ostrożnie, pomała, Uzerniowisokie 292'—, Elbothale 263 25, Renta 
Żart nawet jaj zaszkodzi, dotknąwszy jej zbliska. | papierowa 101/90, srsbrua 101/80, anstryacka 
A już zgoła, kto plotką, błahymi domysły zlota 131-—, Gustr. renta wal kox. 101/35, wę- 
Czci kobiety szlachetnej brutalnie dotyka, giereka złota 190'85, węgierską renta wal. kor. 
Gdy mówiąc o kobietach, nie jest dosyć ścisły, |99.—, dukst 563, 20 Źrankówz 962—, marki 
Wart, lekko osądzając, ncięcia języka, 1175—, rubla 137—. ' |. 
Najsmutniejsze zaś, jeśli kobietą narusza Geny zboża. Wiedeń 23 lipca. Pszenica na 
Cześć innej, bo fakt taki działa nieraz z siłą jesień 7 99—809; żyto - jesień 6-45 —6'58; 
I przez to satyryka do uwagi zmusza : owies na jesień f 13—5 14; kukurndza na 
„Nie czyń tego drugiemu, co tobie niemiło." wrzesień-październik 5 30—538 ; „rzepak na 
L, G. Dz, sierpień - wrzesień 1265—1276. Spirytus 19.80. 

[ (Przeciętna cena Z calego tygodnia 1980—20), 


Ew 
Telegramy Przeglądu. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. 

Madryt 25 lipos. Z Hawanny donoszą, że 
powstańcy w wielsiej sile uderzyli na miajsco- 
wość Gibarę, bronioną przez mały oddział woj- 
ska hiszpańskiego, który po bohaterskiej obro- 
nie opuścił to miasteczko. Amerykanie wylą- 
dowali w Taycabon “i osaszyli miasto Las Tu- 
nas. Spodziewać się należy walnego ataku na 
to miasto. `= ~“ | 

Przywódca Karlistów markiz 
opuścił Hiszpanię. 

Nowy-Vork 25 lipca. K«nonierka amery- 
keńska „Eagle zatopila hiszpański parowiec 
San Domingo, który usiłował przedrzeć linię 
blokady i zawieść d9 Hiwanuy ładunek wołów, 
Część eskadry Sanzpsona zatopiła krążownik 
hiszpański „Jorge Juan“, stojący na kotwicy 
w zatoca Nipe i zbombardowało miasto Mayari. 
W poreie Nipe znajdowało się wiele min pod- 
wodnych. Dwie z nich eksplodowały, lecz nie 
zrządziły Amerykanom żadnej szkody. Z King- 
stonu donoszą, że Hiszpanie « gorączkowym 
pospiechem wzmacniają fortyfikacye w Sant 
Juan na wyspie Portorioo. 

Paryż 25 lipos. W tutejszych sferach dy- 
plomatycznych zapewniają, Że rokowania po- 
kojowe między Hiszpanią a Stanami Zjedno- 
ozonymi są już w toku. 


Nie czyń drogiemu, co tobie niemiło. 
Cześć kobiety, to bańka z czystego kryształu, 


Repertuar teatru letniego. Jutro we wtorek 
„Kawaler z fiołkami,* komedya w 5 odsłonach G. 
Mozera. 


Literatura Ii sztuka. 


* Z teatru. Są utwory „teatralue, które żywot 
swój na deskach ak 1 A tat "pa rak „je 
trzymają aktorzy. Do takich sztuk należy wystawio- 
na pmr iamai „Poczwarka“, Karoliny Birch- 
Pfeiffer. Melodramat ten, posiadający bardzo małą 
tylko wartość literacką, wymaga bezwarunkowo do- 
skonałej gry aktorów, jeżeli ma się go teraz jeszcze | 
słuchać bez znudzenia. Jak każda bowiem rzecz 
słaba, otwiera on pole do popisu dla aktorów, któ- 
rzy mają poszczególne postacie wyposażyć w to, 
czego nie umiał dać im autor. We wczorajszem 
przedstawieniu zadanie to Spoczywało głównie na 
barkach panny Czaplińskiej, grającej rolę tytułową 
i pp. Woleńskiego, Szymborskiego i Antoniewskie- 
go. Panna Czaplińska zrobiła z„poczwarki* Fanchon 
co tylko można było z niej zrobić, Postać ta, która 
dzięki autorce może bardzo łatwo stać się płaczli- 
wą. uniknęła w interpretacyi panny Czaplińskiej te- 
go niebezpieczeństwa. Umiała ona bowiem urozma- 
ició rolę, nadając charakterowi poczwarki odcień 
sprytu, który miejscami przebijał w tonie i w ge- 


Cerraldo 


dzo dobrego wykonawcę w p. Woleńskim a genty- 
mentalny brat jego, Didier w p. Antoniewskim. Pan 
Szymborski, który grał ojca Barbeau, wykazał wczo- 
raj nadspodziewanie duży zasób pomysłowości w 


duje się prezes gabinetu Sturdza i wielu innych 


bez przesadnych sentymen: dygnutarzy. Król przejedzie przez Suczawę, 
ą Ma ona młodą siostrę, | Czerniowce, Lwów, Kraków, Warszawę. 
węgli kamiennych, które wówczas było uważane | która jest ulubienieą matki, podczas gdy ona | z= 


HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 25 lipca. Teofila hr. Komo- 
rowska z Bilinki. Stefanowie hr. Komorowscy z Bip- 
sierczyc, Lucyanowie Knoll z Kijowa. Ludwik Ho- 
rodyski z Kolendzian. Adam Czerniakowski z Pary- 
ża, Edgar Schnell z Starych Brodów, Anna i Artur 
Cieleccy z Hadynkowic. Gabryeła hr. Potocka z Po- 
doła. Uktaw Orłowski z Połowic, Stefan Sozański z 
Bozania, Teodor Pochwaliński i Szymon Zywopi- 
szczew z Rosyi, P. Drahanowska z Kamionki. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya t kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 25 lipca. F. br. v. Groethem 
z żoną z Pasieczay, E. Szymański, R, Schigut, A. 
Thaler, "M. Kollmar,'F, Hiedl, K, Medwecki i R. 
Eckert z Wieduia. E. Piotrowski, 8. Głażewski i 
i 8. Sulikowski z Krakowa. Dr. A, Last z familią 
z Czerniowiec. M. Kurkowski z Schodnicy. B. Da- 


komimo silnego impulsu w kierunku | szewski z Drohobycza. 


mam mA M T WA mn TAA TW 


HOTEL EVROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃN. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 25 lipca, Hr. W. Bobrowaki 
z Krosna, A. Minzberger z Cieplic, St. Kosiecka « 
Pedola ros, H. Molnar z Szatmaru. R. Schneider z _ 


Przemyśla. J. Bergman z Wiednia, H, Mierseński 
z Dubowiec, 


|- arms 


NADESŁANE. 


Te ostatnie | fubryka ta nie pochodzi od Redakvyi, nie bierze też 


ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
mana = p a aren = czegos 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowóni zajmuje 


ROT orfska 


LAN =” alkaliczna szczawa 
‘Po dug analiz naszych pierwszych powag' 
1 jakosciowo naczelne miejsce. 
Główny skład we Lwowie: E. Mendrochowicz, 


Jako dobrą i pewną lvokacyę 
olecarmy 


p 
4',7j, Listy hipoteczne, 
4", Listy hipoteczne koronowe, 
5o/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred, ziemskiego, 
4'/,0/, Listy Banku krajowego, 
boj, Ubligacye Banka krajowego, 
40/, Pożyozkę krajową, 
45/, Obligacye propinacyjae 
i wazeikie renty państwowe. 

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. - 
Kantor wymiany 
e k. wprsyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 

GAY" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 


niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 


| Rok założenia 1858. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Lwów, ul Kurola Ludwiks L i w gmachu dy- 
rekcyi galic, Tow, kred. xtemskiego, 


kupuje i sprzedaje wszelkis papiery war- 
| to$giowa i losy tak krajowa jaz i zagra: 
niczne oraz 
| Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
| BUmeratAa roczRAa sir. 1.70, mA prowiacył sir. 1.80, 
| 


SPRZE 
Lwów 


23 lipca. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztake: Kolej gat. Karola Ladwiką 220 
zł. m, k. Ż10090 do 213530. Kolej Liwowsko-Uzern-Jasska 
po 200 zł. w. 4. 231. — d) 294 — Banku hypotecznego po 
200 zł w. a. 373 — do 333.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 


Rów: W miesiącach maju i czerwcu , Ważne dla naszych rękodzielników i prze- 
kasy Towarzystwa 1802 zł. 31%, ct. Wydatki zaś | MySIowców. Przewodnik przemysłowy w ostatnim 
Wynosił y 2061 zł. 99 et. Cały fundusz na utrzyma- Po z dn, 15 lipca wylicza caly szereg towa- 
le gimnazyum polskiego w Cieszynie wynosi obe- | rów, które możnąby wywozić z Galicyi do Bułgaryi. 


- ż j j) Na ten 
tuię (papiery wliczone według wartości nominalnej) daielnilów i zwracamy uwagę naszych ręko- 


38,98 t Fund dyjny dla bie- 

330 zł. 12 '/, ct. Fundusz stypendyjny %9 a Dom 3 

n iów gimnazyum polskiego wyņosi przytułku dla podupadłych muzyków 
| can TEE E stanie niebawem w Medyolanie. Funduje go, jak 


4120 
wiadang; Verdi. Budowa postępuje bardzo szybko, 


í 78 ct, Fundusz na założenie i utrzymanie n j 

"kiej i w Cieszynie 154 zł, 14 ct, Fundusz |j ' 

j ochronki tak, « fundacyg wejdzie prawdopodobnie już w 
przysziym roku w ż Dom ten jest okazały, 


à założenie i EEA A E ie seminaryum Na" 
Czycielskiego 338 zł. 65'/e ct. ] . Brg : 
a Gśmnastoletni marnotrawca. W Wiedniu | trzy rowy detu ;  170my ze wszystkiemi wymaga- 
chwili obecnej wiele mówią o niejakim Gerassim, ; NAM nacz, Todzielony na dwie połowy: je- 
Gmin szkoły agronomicznej, który w ciągu pół ro- | dna prei zd na Jest dla kobiet, druga dla mę- 
|ezyzn. AAZ-Y Z tych oddziałów ma osobny pokój 


T . jęć, osobny ogród - ido- 
rasai jest synem ex-ministra rumuńskiego, obe- | do przyJt” grod, wspaniałą terasą z wido 
ie senatora, człowieka niezmiernie bogatego, Nie kiem ne 80). pogodny dzień można stamtąd 
TEKTUER do krycia dachów 

Szeligi-Lyszkiewieza, Inżyniera 
Lw 6 w, Ulica św. Marcina 20. 


q| zaciągnął długów na olbrzymią sumę 120.000 zł. 


Odsanczona W rT: 1894 honorową nagrodą c. k., Mi- 
nisterrtwa handig 


Lwowska Fabryka Astaltu 


Nowy Jork 25 lipos. Do tutejszego Heralda ` 
donoszą z Waszyngtonu, że Mac Kinley nie 


; żadaej b Listy zastawne za 100 zł: Bantu bipot, galic: 
pozwoli sz mier AN Jz wysp Kanaryj l; proc los. w 50 lat a IÙ proc. prem. 110.40 4o 110.30 
skich przez Stany 2) czone, gdyż nie ohoe ; 4 i pół proc. los. w 50 lat 100.30 do 101.00, 4 proc. los, 


on obciążać państwa niepożądanym nabytkiem, | w 60 lat 96.50 do 9720 Banku kraj. 4 i pół proc los w 

a nadto nie chce wywiera w Europie takiego |51 lat. 100.59 do 191.5). Bangu kraj. 4 proc. los. & 57 lat 

wrażenie, jakoby Ameryka dążyła do zdobycia 9750 do 9520, 4 prac. los w ALI pól, latach 97:70 do 

podstawy operacyjnej przeciw KE 1ropie. | 93,40, 4 proc. los. w 56 lat 96.20 do 9690, 
Waszyngton 25 lipos. Blokadę północnego | Obligi za 100 zł, Gal. fand, propinscyjnego 4 pre, 

wybrzeża Kuby rozszerzono aż do N ipe. | 98.0 —93:70, Butowińssiego fund. propin 5 proc, 102.5; 
Madryt 25 lipca. Ambasadorowie Franoyi | 


do —.—, Kom, Banku köa, 5 et. dł Smsy) 102.40 do 
i ke i S z- s, j lokal aaku krajoweg» 4 procent 
i Anglii konferowali wczoraj z ministram spraw | Kolejowe lokalne procentowa 
zagranicznych. 


szczegółach charakterystycznych. Radzilibyśmy mu 
tylko, żeby wystrzegał się zbyt częstego i nietłó- 
maczącego się podkreślania poszczególnych ustępów 
za pomocą krzyku. Robi to wrażenie nienaturalno- 
ści, szarży i polowania na nieszczery efekt. Jeżeli 
p. Szymborski, pod tym względem nauczy się miar. 
kować i chwilowe wybryki improwizacyi zastąpi 
z góry obmyślanymi szczegółami, to scena polska 
pozyska w nim bardzo dobrego aktora. , 

* Wiadomości artystyczne. Zeszyt 18 zawiera: 
„Niedrukowaue listy Beethovena,“ „Z salonu sztu- 
ki,“ korespondencya i kronikę artystyczną. W do- 
datku zaś dalszy ciąg trzyaktowego dramatu Eber- 
manna „Atenka* (w przekładzie Ruklina). 


j.a CAO 


wie po 200 zt. w. a. 200.— do 210 —, Tow budowy wa- 
gonów w Sanoku 255— do 269.—. 


200 koron 97-50 do —.—. Pożyczki kraj. 6 proc 103 00 


0 
p 1893 r. 98 00 də 98.70, 4 proc, po 200 


do —.— 4 proc. Z ge 
| koron 1385 woki paźrski 5'60 do BAES 

E at ya etc ingl tu = = do | 9.49 ad 988: - Pólimperyał 9.47 do 9.57. Rubel" rosrjski 
portu parowiec y*: ne 1 przywióz roz- 


- papierowy 126.60 do 127,60, 100 marek niemieckich 53,50 
bitków z zatopionego parowca „Bourgogne“. J do 59.00. 


Fabryka osusza asialtem najbardziej zawiigocose ściaky 
es . Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 

Fabryka wykonuje swoimi ladźmi pokrycia dachowe 
tak arrowe Oraz roperacy6, tychże, Długoletnia trwalożó Doe: 


Anafaltewe ©lastycznę płyty izelaeyjne. 
Lak axfaliewy iwiocney de ksnzerwacji 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa, 


angłelsk pzwaccdna. 


Asfaltową m w go stanie do izolowa- 

nia murów arrea A w 
Xekture ulepszoną egnieźrwałą do kry- 
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
od 2 alr. do 8 sł. 50 ot 


i © a 
> ? b t k: 


84) z ; 
własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 


DD. GERARD. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

-. Kwiaty zsypały się z jej fartuszka na 
ziemię. Wpatrzyła się w nie szklanym wzro- 
kiem i bezwiednym ruchem zdarłszy wią- 
nek z oyklamenów z czoła, rzuciła go do stru- 
mienia. Potem szybkim krokiem zawróciła 
ku domowi, a sir Andrzej poszedł za nią w pe- 
wnem oddaleniu. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Elwira nigdy nie mogła sobie potem przy- 
pomnieć, jak wróciła do domu. Pamiętała to 
tylko, że głos jej, brzmiący tak jakoś dzi- 
wnie i nienaturalnie, przerwał moc ozaro- 
dziejskiego zaklęcia i przywrócił jej władzę 
mowy i ruchu. Kiedy rozstała się z Aadrze- 
jem u drzwi Marienhofu, czuli oboje, że na- 
zajutrz spotkają się na innym zupełnie grun- 
cie, niź wczoraj. 


Prawda, nie mówił jej nigdy, że ma żo- 
nę, ale też i nie mówił, że jej nie ma. Czyż 
samo milczenie jego i niechęć, jaką objawiał, 


l ilekroć rozmowa zeszła na osobiste jego spra- 
| wy, nie powinna była obudzić jej podejrzeń ? 


| Pozostawała ona w błędzie od początku do 
końea, a doszedłszy do tego przekonania, 
Elwira podniosła się ociężale, aby zamknąć 
i drzwi, które pozostawiła otwarte. Ale zanim 
doszła do nich, praystanęła nagle i podnio- 
słą dłoń do zbolałej skroni, a oczy jej roz- 
szerzone i błędne, utkwiły w przestrzeni. 
Przypomniała sobie coś. W błędzie?... Nie... 
wszak nie pomyliła się w znaczeniu tego spoj- 
rzenia, jakie rzucił na nią wczoraj... Czy to 
było wczoraj, ezy wieki temu, nie pamię- 
taia dobrze. Więc cóż miała z tego wnio- 
skować? Poszła rezolutnie do drzwi, zamknę- 
ła je i zaczęła się krzątać po pokoju, aby 
zabić myśli, które rozpasane, jak wicher, sza- 
laly w jej mózgu. Tylko tym sposobem potrafi 
utrzymać zmysły swoje na wodzy o tyle, aby 
grać dalej komedyę, bo postanowiła, bądź co 
bądź, odegrać ją do końca. 'Przymusi się wi- 
dzieć w nim kuzyna Andrzeja — nio wię- 
caj ; wróci do dawnego zachowania się z pierw- 
szych dni ich znajomości, kiedy twierdzi- 
ła, że mieć kuzyna, jest to samo prawie, 


PRZEGLĄD s duis 26 lipca 1896. 


uwagę o pogodzie, potem jak zwykle, przy- 
aunęła mu krzesło i dalej ocierała półki z ku- 
rzu. Wszystko odbywało się po dawnemu; mia- 
ła siłę poruszać się, mówić, nawet śmiać się, 
tylko nie miała siły spojrzeć na niego. Choć 
jej powitanie wypowiedziane było śmiałym 
głosem, jednakże mówiąc, miała oczy pil- 
nie utkwione w ścienny zegar, a sir Andrzej 
odpowiadając jej , patrzył na przeciwległe 
okno, na piec, tylko nie na jej twarz. Zre- 
sztą ` Elwira panowała tak nad swoją po- 
wierzchownością, 'że była pewną, iż to jej 
nie zdradzi. Wprawdzie wystraszyła się tego 
rana trupią blaądością swojej twarzy, ale zimna 
źródlana woda i twardy, gruby ręcznik w czę- 
ści temu zapobiegły ; zresztą trzymała się o ile 
możności jak najwięcej w cieniu. 

— (dzie jest Schiller? — spytała z przesa- 
dnem nieco ożywieniem. — Cóż to, nie bę- 
dziesz mi dziś czytał, kuzynie ? 

Nie pozwalała na najmniejsze odstępstwo 
od przyjętej reguły życia; że zaś Andrzej 
zwykł jej czytywać głośno, gdy ona po» 
rządkowała pokój, więc musiał czytać i dzisiaj. 
Nie chciała dopuścić najlżejszego przypuszcze- 
nia, że się coś zmieniło od wozoraj, że dzień 
dzisiejszy nie był podobny do poprzedniego ; 
że zaś trzeba było czemś zapełnić długie 


c I a i W OO z c E 
(jej. wyjsć zwycięsko z sytuacyi, z której sir į 


Andrzej nigdyby się sam nie wywikłał. Prze- 
ciągał on ne każdym kroku nutę, ożywienie 
jego okazało się sztucznem, nerwowem podnie- 
ogniem, jego przesadna gadatliwość czepiała 
się każdego najbłahszego przedmiotu i wyozer- 
pywała go aż do dna. 

Czasem przerywał wpół zdania i nie zda- 
wał się bardzo pewny, o czem mówi, to znów 
zapadał w głębokie milczenie, budził się z nie- 
go wysiłkiem woli i zaczął mówić o byle 
ezem, prędko i głośno, bez żadnego zastano- 
wienia. Czasem niechcący narażał się na próby 
przechodzące jego siły panowania nad sobą ; i 
tak naprzykład, gdy Elwira ze zdwojoną ener- 
gią szorowała swoje półki, on zawołał z uda- 
nem zajęciem : aa 

— Pajęczyna ! widzę pajęczynę na suficie ! 
Musisz mi ją zostawió, kuzynko! Gdzie jest 
miotełka ? 

Przyniosła miotełkę i sir Andrzej zaczął 
nią wywijać po obelkowanym suficie. Czynił 
to już przedtem niejednokrotnie, uważa” 
jąc to sobie za zadanie, w którsm zwykł 
wyręczać kuzynkę. Ale tym razem ozy opu- 
sciła go zwykła zręczność, czy też wzrok mu 
nie dopisał , . dosy że omiatał jedną pajęczynę 

j po drugiej, pomijając zawsze tę jedną, wyró- 


Elwira rzuciła się w tył, jakby palce jej 
dotknęły rozpalonego żelaza, i niewiadomo któ- 
re z nich pierwsze upuściło szczotkę, dość, że 
szczotka z hałasem upadła na ziemię. 

Elwira potrzebowała długiego czasu, aby ją 
podnieść, a sir Andrzej, tak grzeczny zazwy- 
czaj, zamiast oszczędzić jej tego trudu, oddalił 
się w stronę okna i zaszął palcami bębnió po 
szybie. 

Wtedy to, gdy nareszcie podniosła twarz 
silnie zarumienioną , przyszedł jej na myśl 
Sohiller. Wyszukała książkę, nie spiesząc się 
zbytecznie, 1 sir Andrzej wziąwszy ją do rąk, 
usiadł na ławce pod piecam, podczas kiedy 
Elwira stanęła znowu obok swoich półek, ple- 
cyma odwrócona do kuzyna. Czysciła każdy 
talerz, każdą filiżankę tak zawzięsie, jakby ży- 
cie zależało od ich nieposzlakowanej czystości. 
Naraz spostrzegła , że nie słucha. 

— Co on czyta? — spytała sama siebie. — 
Czy Wallensteina? Przecie skończyliśmy go 
przed paru dniami. is 

` Ale mniejsza o to; trzeba było zrobić 
pierwszą lepszą uwagę, aby mu dowieść, że 
była zainteresowana tragedyą. 

— Ta księżna była może dobrze myślącą 
osobą — rzekła na chybił trańł — ale rzadko 
zdarza się spotkać w życiu osobą z tak bez- 


barwnym charakterem, jak ona. 

-— O jakiej księżnie mówisz? — spytał sir 
Andrzej , podnosząc oczy od książki... 

— O żonie Wallensteina, rozumie się, 

— Wallensteina ?.. a tak.. ale przecie zaczę- 
liśmmy czytaó Maryę Stuart. 

— To szczególne — ciągnęła dalej Elwira 
nieco pomiesząna — że wielcy ludzie mają za- 
zwyczaj takie nie nie znaczące żony. I Wal- 
lenstein byłby może innym, gdyby miał żonę, 
któraby go rozumiała. 


przerwy rwącej się co chwila a rozpaczliwie | żnioną przez siebie. 
nawiązywanej przez nią rozmowy, więc Sohil- Elwira zauważywszy to, zaczęła się śmiać 
ler mógł być bardzo pomocnym. ` Sir Andrzej | przymusowo; miała nawet odwagę żartować 
zaczął od tego, że mówił dużo i głośno, za gło- |z niego, twierdząc, że zła byłaby z niego po- 
śno nawet chwilami, a. powitał kuzynkę z ta- | kojówka. x 

kiem ożywieniem i naciągniętą wesołością, żej —- Wypowiedziałąbym oi niewątpliwie miej- 
Elwira wymiarkowała odrazu, iż nie ona jedna jsce po tygodniu — mówiła. — Daj mi mioteł- 
graó będzie komedyę. Sir Andrzej widocznie | kę, proszę. 

przyszedł do tego samego przekonania, Go ONA, To, co mówiła, brzmiało bardzo natural: 
tylko że jako mężczyzna, daleko gorzej wywią: | nie, tylko chybiła w tem jedaem, że śmiała się 
zał się ze swej roli. Mówią, że w głębi każdej ! trochę za długo i za głośno. Potem, gdy odbie- 
kobiety spoczywa aktorka, a Elwira, choć ni- | rała od niego miotełkę , ręce ich spotkały się 
gdy nie posądzała siebie o najlżejszą skłonność | przypadkowo i była chwila, że omal cała ko- 
do udawania, jednak kobiecy spryt pozwolił i medya nie poszła w niwscz. 


co mieó brats. Ona przeniknęła w głąb je- 
go sorca, als być może, iż on nie od- 
gadł jej tajemnicy, tak zazdrośnie skrywa- 
nej. I utrzymanie tej tajemnicy posta- 
nowiła walczyć , dopóki jej sił i tehu w pier- 
si starczy. 

Sir Andrzej później niż zwykle zjawił 
się następnego dnia w Marieuhofia i na pozór 
wydawał się takim samym, jak zwykle, tylko 
sino podkrążone jego oczy zdradzały noo 
bezsennie spędzoną. Elwira tak się uzbroiła 
w męstwo, że głos jej tylko nieznącznie zadrżał, 
kiedy go pozdrowiła słowami: „dzień dobry, 
kuzynie Andrzeju“. Dodała jakąś obojętn 


Zaledwie się pożegnali ,. straszna trwoga 
padia na serce Elwiry na myśl o jutrzejszem 
spotkaniu. Osunąwszy się bezsilnie na  krze- 
slo, bo nogi nie mogły już utrzymać jej dłużej, 
zaczęła rozmyślać nad tem, co zaszło. A co to 
zaszło, co? A, już wie. Jej kuzyn Andrzej był 
żonatym... tak, żonatym.. powiedział jej to 
przecież wyraźnia i coś nadmienił jeszcze o 
jakichś smutnych dziejach... Może to dlatego 
nigdy do tej pory nie robił przed nią żadnej 
wzmianki o żonie. Żonaty... no i cóż z tego? 
Dlaczego wyobraziła sobie tak na pewno, że 
był wolnym ? Skąd wzięło się u niej to prze- 
konanie, nie oparte na żadnych danych ? 


(Ciąg dalawy aastąpi). 


i i i sowie schwarze wsissa, u. farbige Hennabarg-Seida v. 45 kr. bis tl. 14.65 | 
0 | per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 
l ` versch. Qual. und 2000 versch, Farben, Dessins“ eto). | 
u an Zu Roben u. Blousen ab Fabriki An Private porto-u zolifrei 
| ; à | | ins Haus! | 


, Muster umgehend, 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
G. Hennebergs Seiden-Fabriken, Zürich K. et K. Hoflieferant. 


we Lwowie. E o 
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Ognie sztuczne | 


bis fl. 14.65 p. Meter — ab meinen eigenen Fabriken — 
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Znacznie poniżej | Bank rolniczy we kwawie 


cen karitelowych 


| 


w fiajwiększym wyborze i 


0 a mm 


plac Smolki I. 5 najtaniej s 

A p rysysiinnem zg” Pi TRAĆ | przyjmuje zamówienia ba > poleca ) z 
NANI [== — | ; + h. PR a 3 

doma rolniczo produkcyjnego > pszenicę oryginalną banatkę 3 | 2 ALFRED DAKOWSK E 

e a A EN E r , © 

ERNESTA BABLSENA w Krakowie najlepszy matorjał 3 A | 5 |e 

(Biuro nadawcze ul. Karmelicka 21). oraz Gl amd we Lwowie. = 

Najściślejsza gwarancya za zawartość i prawdziwość fabrykatu. "5 NEJI AC p 


wszelkie inne odmiany pszenicy i żyta. 


Nawozy” sztuczne 


HZ ZWATRRCYĄ za procent i jakość składników, żużle praw- g 
dziwo w emieckie oraz maszyny rolaitze w najlepszej g 
jakości i po najtańszych cenach dostarcza 


| BANK ROLNICZY. | 


Biura Banku rolniczego otwarte od l5go czerwca | 
do końca sierpnia br. od godz. 9ej do 3ej popołudniu. 


po zł. 100 za 1 wagon— 10.000 kl. 
frango Lwów dwerzec 
wysyła 


Zarząd Zakładu gazowego 


we Lwowie. 


Obliczenie na podstawie analizy kontrolnej. Bezpłatne wypożyczenie 
znakomitych siewniłów do rozsiewu nawozów sztucznych. Bez: łatna 
analiza gleby. Dogodne warunki i dłagie respiro, wogółe : 
+: Niebywałe ułatwienia ! 

W własnym iuteresie prosze zażądać (darmo i cpłatnie) cennik 
i breszurę e użyciu nawozów sztucznych. => 


sobem puszczenia  rozsełam 
bezpłatnie. ` 


is HH O 


"TETŁEŁIRIEZDET: 


| Balony powietrzna | 


lamad dóbr Grodkowice 


' poczta Niesołomica 
polecr do sadzenia nastgpujące gatunki 


Ziemniaków 


| najstaranniej wybieranych : 
Gloria | nowsze odmiany 4:30 


q espaniale urządzony, Ekonom-rządca 39-letni, z długo 
otwarty został na nowojłetnią i wszechstronną praktyka gospodar 
w Zakładzie kąpielo-jska poszukuje posady jaka zarządca mniej - 
wym św. Anny (rosy gal: lab większego majątku. Utety A, B 
7 demieka 10). Kapielii.wów, Szeptyckiego 50. II pietro 8. 
(pływalnia) z bielizną 26 centó<| Zakopane. Wiila parterowa Ne. 65, 
w abonamencie 20 ct. Dla pań od godz- weranda, 5 pokoi, kuchnia, dzewutnia, sta- 
9 do wpół də 12 w południe. Lekcji pły |jeska, stadnia, w ceniralnem miejscu na 


p 


A mace 
BRKKFTKKFEKRIZTYEKTIFTAKEKEE 


Ogłoszenie subskrypcy! 


IZ K 


wania udziela egzaminowany nauczyciel. |xrupówkach do sprzedania. Wiadomość w Murphy ( Panlsena 
= MAJĄTER .  jkancelaryi paralialnej na plieianii w Za- W a mai a ~ Sine olbrzymie - (Blane-Riesen 
na Podolu galic. 1200 morgów, pod kojkopaae” Z O Z o o OS _ nowej € isyl akeyi 700. 000 zł. ASB SRA Athene, Aspasia, Juno, p me a ha, 
rzystnymi warunkami na sprzedaż. Pośred-'| Aqdreny ! Gdzie kto obecnie jest, przyj- .|Hermann 820 za 100 kg. z workiem i 


gal. akc. Towarzystwa przemysłu cukrowniczego | Bii kuciienne naczynie bazpiacz: ństwa | 


nictwo wykluczone. Bliższa wiadomość kan |muje i zamieszcza w kiiku dziennikach 

celarya Adwokatów Lisiewiczów, Lwów|wrajowych (wszystkica bez różnicy płci i 

Kościuszki L 16. wieku) za nadesłaniem 1 zł. Bióro anon- 

Młyn wodny zwykły poszukuje siejsów „impressa“ Lwów. 

do wydzierzawienia. Zgłoszenia z warun-| PPoneukuje sie do kupna majątku 

Z. jen a : Brodzicz w Przemyślu ul.jz atr Si lasem pa ajj lub przewa i 
ównicka l. 4. żnie lasowego w okolicy możliwie przystę- . . - 3 ; 

Malinowy sok 4ipół kilo 8 zł |pnej. Oferty do biura dziepników = "Lo Podajemy do publicznej : wiadomości, że na Mocy uchwały 

z naczyniem, en gros taniej, sprzedajejdwika Pioina we Lwowie. ,Nadzw. Walnego Zgromadzenia Galio. ako. Tow. przemysłu cukro- 

apteka w Lubaczowie. Zu & zł. przerabia stare materace (3 | WNiCZEgOo W Przeworsku, z zastrzeżeniem zatwierdzenia tejże | 


odatawą do stacył Kłaj lub łęże. B 
li; o 30 kr. lód FWP 

rzy zamówieniu 1 zł. sadatku ma 
kg. masta za pobrunianę, - 


patentowana w wszystkich krajach. 50 pr. oszczędności 
materjału palnego i czasu. Poprawia potrawy. Hygie|  . 
niczne korzyści. W c. i k. kuchni nadwornej wypróbowane j| |oo 
używane. Próba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru 
Ostrzegamy przed naśladownictwami bez wartości i upraszamy 
baczyć na markę ochronną. Wszedzie do nabycia. Główny skłać 

u właścicisli patentu , 


Rraci Wohl Wiedeń. 


w Przeworsku. 


VI Mittelganse 22, 


Pomocnik handlu korzesnego po |poduszki) Józeť Schuster Lwów, Kopernika ; uchwały przez Wysoki G. K. Rząd, rozpisujemy nniejszem nową Pracownia rzażbiarska i pozłotnicza wo Lwowie. 
azakuje posady z dniem 15 września. Ła-|ó. Drelichy na pokrycia od 60 centów. CZERNAWSKILEG0 


skawe zgłoszenia pod adresem N. L. po-| Tomasz Moos Lwów, Sykstuska 30. ulica Karola Ludwika liczba 3 
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.) 


ste rest. Btanisławów. Pracownia wyrobów metalowych, iejarnia. 
Adwokat na prowincji poszukuje zaraz jbronzu fosforowogo, który jest trzy razy Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i xłocone do obrazów i luster, bo». 
kokowe wszelkie ozdoby xościelne, ołtarze, ambony, figury 


koncypienta. Wiadomość w aptece w|trwalszy od zwykłego. Wyiatia wszelkie | 
świętych i tp. za spłatą w ratach. 


Przeworska. w zakres mosiężnictwa wchodzące dia bro- 
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą. 


Waisen-Midchen ! Tochter eines|Warów, gorzelń, tartaków i raiineryi oraz 
w Galicyi nad POPRADEM 


Bierbrauers 24 Jahre alt, mit einem Baa - Przyjmuje wszelkie repera:ye po cenach 
i 4 "u 
kolej, poczta, telegraf w miejsou. 


emisyą 1400 sztuk akoyi po 502 zł. w kwocie 700.000 zł. w. a. na 
| budowę rafineryi przy istniejącej fabryce surowego oukru w Prze- 
| worsku. 
W myśl $ 6 statutu pierwotnym akoyonaryuszom służy prawo 
pierwszeństwa w subskrypoyi akoyı nowej emisyi w stosunku do 
akoyi posiadanych po kursie pari, z którego to prawa pod utratą 
takowego korzystać mogą do 15 sierpnia b. r. Wpłaty mają być 
uskuteczniane po 20'/, w 4 raisoh, zaanowicie 1 września 1898, 
1 lutego 1899, 1 lipca 1899 1 1 października 1899, «a to we Lwo- 
wie: w Baoku krajowym; w Krakowie: w Fihi Banku krajowego; 
w Warszawie: w Banku handlowym; w Poznaniu: w Banku rolni- 
czym MKwilecki Potocki 1 Spka. bliższych objaśnień udziela Dyrek- 


vermögen von 400.000 fl: wiinscht sich bał umiarkowanych. "d WC E 
digst zu verehelichen. Bewerber kónnen| Retuszer ibu r.iuszy do ueturainej 

Offiziere, höhere Beamten, Fabricanten,| wielkosci i koloryst — wiekowy lub żona: - 

grössere Geschafts eute oder Unternehmer|cg; dobrego charakteru i zauiania, — we 7 

sein. Nur ernstgemeinte deutsch geschrie | wszystkich gałeziach fotograficznych, sa- 

bene Anträge werden unter Wahbrung|moistnie zdolny do kierowania zakładem 


strengster Discretion prompt durch Eugenjanajdszie stałą, spozojną i korzystcą posa- Ą E E 
; 1 6 si | i Fe: u krajowe j ro 4 "Ę u 2 z i ; PEWNY SRODEK 
Nagy Budapest, AEO bop o A grę pom Ra a r m iajowego we Liwowie-i Dyrekcya oukrowni w Prze Najsilniejsza 4 Neron Pora kapielo vt e 20 Maja "tai Września dla rychłego i zupełnego 
U sinnene 2 A dowe S > , : Kąpiele barowinowe, żelaziste, hydropatyczne I popradowe. ` wyleczenia 
s Ea a a Prezes Rady Nadzorczej : J y ETATS ET VN znajduje się we wszystkich wielkich | z 
Krzesła zelazne «.: s. | Andrzej Jabomiriko, WODA ZEGIKSIOWSKA Bkładach Wód Mineralnych. | HEMOROIDÓW 


Nadleśniczego z wyższym egzami- Lekarz ordynujący Dr. Edward Bróh!. 
nem rządowym, władającego polskim i nie- 
mieckim językiem poszuka.e państwo Lu- 
bieńce. Podania wraz z świadestwami na- 
desłać należy wprost do „Zarządu dóbr 
Państwa Lubiet ce. 


składane po zł. 8:— Wanny długie po zł.| 
15.— i 16-—, masładowe po zł. 6 i 750 
poleca Piotr Chrząstowski handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitalny 1. 1. 
(naprzeciw katedry). 


za pomocą 


Maści i pigułek Dra Lebel 
w Paryżu. — 


ary 
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Buckera, 


Tylko 50 ct. 3 ciągnienia. Ostatni miesiące. 
Główna wygrana raz 100.000 koron, 3 razy 26.000 koron. 
Gotówka 20 procent potrącenia. 


Zarząd gal. ako. Towarzystwa przemysły cukrowniczego 
w Przeworsku : 


Witośd Czartoryski. Leon Grabski, 


Lekemiła zupełnie nowa pod bardzo | : PAN - gz 
przystępnymi warunkami zaraz do nabycia; Mządca względnie rutynowany gospo- | — dJózeł Walżyk, Leszek Wiśniowski, Losy wystawy jubileuszowej 9:5 Raz 
kolia żeś i R NORE RE POZY, rE ri sier 


Bliższej wiadomości udzieli kaacelarya dia|darz-ekonom może objąć korzystną posadę, 


2 G 


A Sławne na całym święcie 
15 września 1898 ze Kot 


pon a ua 


Szafrańskiego ub. Sobieskiego. gospodarstwo 400 morgów podolskiej gle- Juki o 50 a Ct nia | x 

aka hiloli Aea maska damais 5 i j e a s ° z 22 ażdziernika 1898. > g 
T war | Eu TA poza. oi + ią F kA Węglow ki Sad bina Zawiadamiamy PP Szanownych odbiorców na- pisać: Kits i Stoff, M. Jiad Kormann P Feigenbaum, Gustaw Max, „Opel“ | 
dlaa wlan; poleca najtaniej Maku MUk 18 Lwów. __|| szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny ||| __ Scbedenterg i Kreyssr, Aug. Schellenberg i Syn, Jakób Stroh. bryka | | 
feld, Lwów, Rynek l. 37. Spóinika z kapitałem 2 do 3 tysięcy kół „Humber“ Z fabryk w Beostan, Wolver= JP OOE AZ AZ ya KPA] ży Wyls l 


Czerechy Kkileparowskie pra-|Poszukuje się do korzystnego interesu, 


SO TO hampton i Cowentry oddaliśmy firmi TTE HA 
AAE E A | GGRŻR e e —o Galicyjski bank kredytowy üa daly! | Bukowiny: Gpde hoas 
A AE a a | yć) M. GUSTOWICZ i Spółka począwszy od 1 lutego 1890 wydaje p 3 tach we- 


4,Asygnaty kasowe 
z B80-dniowem wypowiedzeniem i 


Emer. prof. gimn. przyjmie lek- 
cyo na wsi. Bliższa wiadomość u Wnej 
Biernackiej. Lwów uli. Długosza 3. 


Lwów b 
passà Hacznaana, Ulgi w apiatac 
P [1) 
ab dla | iraako. eT 


3 
3AT y borne xg we Lwowie ul. Akademicka I. 3. 


ł < S | kas e . | 
"Prześ f 5% t 3,,AĄsygnaty o w Modna 
la bard dno dobrego, = tego pr Wina WQęŻIEL skie w Humber ot Co. Ltd. s ha a8 PAD wypowiedseniem ; 


PERFUMA 


lepszych sfer zostaje zaweza 


Princess Luisa Veilchen 
z perfumeryi Nüss król. saskiego 


pastwisk i sianożęci, wszystko obsiane i 
obsadzone do tego inwentarz bardzo ładny, 
dom mieszkalny o 6ciu pokojach, budynki 
ospodarczy w bardzo dobrym stanie po- 
ożemie prześliczne, woda odpływowe przy 


Beeston, Wolverhampton, Coventry—England. 


białe i czerwone, odieżałe i umie- 

jętnie konserwowane w butelkach 

po ot- 50, 50, 70, 80 i 1 złr. 
poleca firma 


| wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 

4„,Bsygnaty kasowe 

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą ` 
posząwszy od dnia l maja 1990 po 4”/, z 80-dnio- ' 


Handel herbaty, kawy i wina 


domu, ‘a mili od stacyi Kolei miła ed Z, I E F b 
eag Sty twin I my amne Jan Muszyński EDMUNDA RIEDLA wym (razem wypowiedzenia. dostawcy nadwornego Drezden-Alt 
dzenia, wsród 6 do 4 tysięcy. Zgłosze we Lwowie piac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA- Lwów, dnia 81 stycznia 1890. Jedynie prawdziwe we Lwowie 
nia tylko listowne pod „Bprzedai“ do Lwów, Rznek 40 WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła- Dyrekcya. i u 
biura dzienników i ogłoszeń Plobna. y Sy ` cone do każdej stacyi pocztowej 4°], m Przedruk nie będzie placony Alojzego Hibnera 
Willa piękna we Lwowie, blisko śród | gù BŁ miatu , EM „oaz TAD i Rynek. 
mieścia, na sprzedaż. Bliższa wiadomość Ceylon zielona Ne. Er == 
z wykluczeniem pośrednictwa, kancelarya| — przednia |. uxif HOAB r" 9 s, 104 oe a COONOWAGE x + | 
adw. Liniewiczów, Kościuszki 19. "N wzAły — 2 1006 2 w 2 108 Firma WIKTOR BERGER E OKA 
——L>mMNM LĄ A u O 4 a l 

Rutynowany korespondent] owości w parasolkach, ” n, perłowa . n 10,15 » na 108 Lwów, Akademicka Z Także Í na raty 

niem akademickiem, długoletnią . rękawiczkach, welo- Jawa złota ż » 10.75 » w p 108 ; skład rowerów dywany, portyery, firanki, chodeiki, 
k 


dry watownne, kapy na stoły i na | — 
łóżka w składzie dywanów „Au Lou "f 
Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hans- 
wysyła się cenm- 


Uwaga. Kawa Mocca arabską sama, używa sie tylko 
na czarną kawe, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- 
nem lub Jawa. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów- 
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić. 


wszechstronną praktyką Nhan- nach, wstążkąch i kos 
dłową i administracyjną, samodzienyj|| Tonkach 
robotnik poszukuje posady w ban | | asch 

ka lub biurze. Najlepsze refte- 


Ceny ściśle fabryczne. Gwarancya nieogra- 


' niczona. Wszelkie przybory cyklowe i kom- 
t Wissny fachowy warstat 


zadziwiająco niskich ce- 
aison de Nonureates 
Madame Bertha Fiedler. 


rencye do dyspozycył. Zgłoszenia Lwów, piao Kapitulny I 8. Opakowanie nie liczy siłę. NK "m, Na za | 1 franko 
pod „Praca“ w biarse dzienników Plohna | ——--—— 5m y Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. Cenniki ilastrowanę gratis, 
Redaktor odpowiedzialny: Waclaw Masłowski, ER a Pepier s fabryki Fijałkowakiob w Białej ~ ` St. Maniecki Spółka kotel Zora, Zarządca W. Hodak, 


